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Prasa jest cajjtetężiiiejiszyia orężem w 
Walce wyborczej.

Wie o tean dolarze burżuazja, to też 
Wydaje orna mliiijoiRy aa swe wydawnictwa, 
by zasypywać Bierna kraj cały i mieprawiać 
dusze czyteWków jadem kłamstw i osz­
czerstw.

Z tym większym zapałem i poświęcę-

niem wiami robotnicy popierać nieliczną 
swą prasę socjalistyczną, a przedewszyst- 
kiem „Robotnika*1.

Prenumerujcie więc, rozpowszechniaj­
cie i żądajcie wszędzie

„ROBOTNIKA44, 
jako niezbędną broń w walce agitacyjnej 
podczas nadchodzących wyborów.

mmmśmm

E n d e c k i  f a s z y z m .
-Różne olkoKeainfcóei spo-zyfaly rozwojo­

wi faseyetimi we Włoszech. Nacjonaliści by­
li ras sanwatoi wynikiem wofny, która wis 
pRejretosla Włochom wtszytstlfkMi ziem, do 
kfcrycih Wtedhy — ich zlcJaniean — miały 
ptrwwo. Uporczywa •wtaSka o Płunnei, poldl- 
trieoatna stawem i azyitem przez poetę 
cfArraufftefto, była nta rękę agitacji faszy- 
slóKv.

Wojna 'aprwvialdteijia na kraj IScane ele- 
Onetnły zldtelldliasotwainiei, źdeiprawowaine, zbi­
te z kolei życioiweij, w dlustej azętśfli żdemo- 
biO iizmva™ wcajSkiawfi, e&eRwemlty niezictoln© 
już id© śaidinetj iTtCBofiwaj .piracy i óhętoie tsa- 
Pełnliaijąoe szeregi fatszysifcolw, wśród któ­
rych (możmia było dlać upust swej aiwawter- 
^ioziości i zaświadczyć o swean „prawie do 
lenistwa1"'.

Jedtetlk to «sa iCyffiCo przesłanki,, które u- 
hiOiżl-iiwiiy powstanie faszyzmu, ni© nie łło- 
hnacaą jeisraoze ijiego1 dbódejsizeigiO1 roźwiotfui. 
Otóż powedtoetoa© siwe faszyzm aalwkteęczia 
Wamunlkom spofeciznytm, twiśróldi flstóryoh 
przyszło mu ^dteialać". Czasu wojny 'so­
cjaliści byli nleprz»jel'M.anymi jej iprasoiw- 
iniikElmi. to też po zawarciu pcikofu, tndcZai- 
diowiatejąiceigo "WlocJiów, sympalja ailajszer- 
®Eydh mas luldtoiwych pirzesrafa na stronę so­
cjalistów. Parfcjia socjalis^-cania Stała s&ę 
pdtęipą, wofbec Ithóroj bu.irżiuazja czulą się 
bezsilną i ibearadiniffi.

Niestety nie wyzyskane owesro mio- 
•BieniSu w tym celu, by Stiuć proletariat w 
'̂ioKką i s in ą  oręąnróaęję. któraiby dte;efei 

liazJbi© d iwjofyttvoWi mwailirtetmm nro- 
płą się isiteć oś-roidildem i przeWodhiiodlcą w 
dteiele odjbiuidlriwy i proebiuldlowy ikraju, 'lecz 
®3iP'atraono się w ęnvteżtdię bblszewnamiu, o- 
eBejktuijąc odeń zbawienia dla siebie i itn- 
pych, Tymiozasełtn bmrżuiezra odbnęia się 
i azyhfoo ooendła wartość kctouiniizttiijących 
lwufitykóiw... Jaidiro oiganiaiaoiii fkontiTewo- 
Iwryjneij było pod ręiką. walożało tviko >wy- 
pielorncWać je d rozrwifeaó. W miierę jak 
•w łonie padji' so^adlwtyaaneij idlojrEewialy 
rozłamy ma-ftle orjieńftiaojd ozysrto kotrmuliSty- 
czney ipół OramiMratyciznej ezy przediiw - ko- 
moirtiStyczinej, fasż.ytam rńsl w siłę, wzłwga- 
oajac swe szeregi 'bezrębcitin^Tmi,. 'cosraz li- 
©snśe^mtafi z powouira .przesileń gaspod'air- 
dsyieih'.. irapiącywh fers'j. _ Z Ibiogieen czasu 
bsŁzyścl oereiz mtóeij' śsaimteją sde sprawa 
•"'ieikieiT P'dMylki i ,jj^©CBanua-‘‘ Wioch", 
łeipiz sitają się osiwdMean w s ld  z rudhiem 
I'obotntos'vtm.. Jest to giwaraiila ̂  iptrzyfekwrama 
Capitate, o ziwłaiszioza óbawrod&ów, beldia.- 
«a‘n,a sch żokteie -i w eW ajaca WBaysWkfe 
idh rcctezy. W esaele wielkiego _ jstmjku 
foJneuro w Bolonii faiSBvśoi obsadiz.li lereini, 
• ‘ ^  islrajkiijacychchijetv Stefkiem, zimnszr.li 
clt> .piraey. tob sstei ipełiraiłi rolę lasroi'stiraj- 
fefiw. Faiss'.il'Oi isflaassń̂ ą ma ś/iruerć 'uizraln- 
ęzy roba!r:i<azy<5h, invor/hija i|;?h, wyrzucają 
7- sali pesodEeń. ipailo demy robotnlozę bu­
rza rc ’1 OG'lafStzia'ia @tW?v wopeniue w
bpatrzoayah przez się miejscowościach.

! wyldiają rozkazy, z góry iwyaa'aoaajiac karę 
! w razie ich nieispełhdepia, jcdkflżą toaŁeja- 
! mi becaplatóe, jhk» ,^rab.il'b:eAv«rji'“ — e- 
1 dhem słowem istanpwią panstsvo iw pńń- 

©twle, a prasa buimiazyjwa pełna jest za­
chwytu. tnina rzecz, że kraj stacza się po 
ró\mi pochyłej, że 'woifraa domowa parali­
żuje życie gospadiaTOze, że si«n bezprawna, 
ndepeiwimość życia i zanliik iwszetldego auito- 
i-ylettu •włada dloprawadiać musi ’do anawhji 
Hupełnej, 0  to bumżuaizja nie troszc-w się, 
ona żyje ohiwila i używa dnwili. „Po minie 
potcup!..“

Poświęciliśmy tyle miejsca faszyzm oy.l 
we Włoszech, ponieważ nasza dicimorcsla 
reakcja gorączkowo pracuje ned tern, by 
ten twór zwyrodtnien.ia huróuezj-jinego 
(f.raossazeip5ć raa nasz grunt. Od kilku tygo­
dni wszystkie niemal pisana, polskie, nie 
wyłącfiajęc tchórziłiwiie-parafjańsik.iego 5łKn- 
rjena iW«nsR»iwis8diego*‘ i poczciwie-bnujko- 
5vego „Ruirjera wychwalają „bohater­
skie” bezipraWiia, mondy i gwaffly faszy­
stów. Organy, hołdując© Bogu, ojczyźnie, 
ipraworzadiności i prawiu właontości — wy­
sławiają cey®.y bezboatme i przoeiwpań- 
efew-owe, grabieże żyiom i mienia, anarchję 
i bainchdytzim !

Bumżwaajlo poUska! „Ohryjeściijainięr1 
Toż propaguijooie hasła wywrotowe, sze- 
rzjmie boliszeiwiizmi, głosicie lcu.lt pięści i 
rewolweru! A przecież „fortuna kołem się 
to cz /‘: dziś faszyści wtaięli górę. jutro mo­
gą ponieść klęskę. Wartcż wywracać na 
nice wBzvistilkie dioityeboziasioiwe ,.śKv iętości” 
burżuiazyjn© 'dla chwały jed tofcń  wej?

Ale enldieoy maisi nsetylko zachwycają 
| sią faszyamelm, lecz zaczynają go etosonoać 
■ W’"prdktyc©. Mieiśmy występy p. Jaksy- 
' O.iamca w  Wilnie, mieliśmy napaść na po- 

kIów ludowych w Poznaniu, mięliśmy wy- 
®top Korfantego i jego patchołków w Kato­
wicach. Od ikilktu dra zaprawiają się av 
Tzelmiiośile dhóleicfeiem enldecikre faszyścdąt- 
ka na (prowincji, jak nip. w Mławie i Pia- 

. seęznie.
OnlegidiajisEia ^Gazeta .Waimaawtsfoa”,

! jpoSapiwaJąc z „zdarzeiiia p. Hołólwikr, wy­
raźnie zaipowiadą, że ,,spoleiczeństwo“ 
(czytaj: baddy enldlodde) będEie się broni­
ło „o0i socjailśaióiw” (to zai., że enldeey na 
stewa aocjalistyieane pdjpowiadlac będlą ki- 
jfjna) i że „w ękreisie wyboaxizym niewąt­
pliwie ich (socjtalfeSów) nuchy bedta znacz­
nie slcrępcwatne przez ludfciość (czyttaj: 
baaxdy enideckie), Ictóira mie wierzy w ich 
dobrą wolę utoymątnia państwa na linji 

: rozwoju i poziomie praworządiności'‘.
Otóż raić a m c nas nie obchodzi, czy 

I Wróble, Peczaty, Siuidaki i inne łajdaki 
•j „wierzą w naszą dobrą wolę“ i t. d, Ale,
: rzecz oczywista, towarzysze nasi nie do- 

fptU9zraą>, aby na ich skórze faiszyścl endec­
cy badiaiii „(debrą wolę utrzymania pań* 
śliwa na lisrtji roenwoju i. poziomie iprawo-

jząidlnoeci”, a na pedagogikę endecką znaj­
dą się śrtodiki eibmiaie.

Tu pozwolimy sdbiie tylko na jedną je- 
ezcze uwagę. Faszy^n grasuje obecnie w 
różnych foimiaoh i rożnem natężeniu w s z ę ­
dzie tara, gdtaie klasa robotnieza przeszła 
przez klęskę poprzez (nieszazęsaiy okres 
dvik!ta®uiry czy ezasoiwej hypioey kcimi:mi- 
&tyczinęj. Węgry, Bawai’ja, M^odiy — oto 
jaskrawe przyikłaidy. W Pcdtsce, na szczę­
ście, robotnicy ani pracz chwilę nie szdi na 
lep bomiiKniizmu i dłaitsgo uniknęli klęski.

Ale mało tego. We Włoszech, w Ba- 
warji i na Węgrzech zarówno komunizm, 
jaik odwrotna jego strona faszyzm — były 
'wyuńlkieirn ipra&granej -wojny (lub, jak we 
IWlotszech roBJczatroiwanih wo-jemnego). Pol­
ska, praeiciwsiie, po wejnie dopiero odzy­
skała swą niepodległość, o którą przez 
dzdesiąltki k t  watazyśa jedba jedyna (klasa

robotnicza. I z tego tytułu robotnicy pol­
scy, a przedewiszysfidem P. P. S., z dumą 
(występują, jako zwycięzcy. Niema więc w 
Poisoe tych przesłanek ula rozwojlu faszyz­
mu, jakie są w wymienionych krajach Za­
chodu. Niech sobie panowie enideoy do­
brze to zapamiętają i, póki czas, zaniechar 
ją przedsięwziąć rokujących jeno bankru­
ctwo.

Jeżeli „Gazeta Warszawska” chełpi 
się obecnie z tego, że w r. 1905 ,„społe­
czeństw o“ na siłę bojówek Piłsudskiego 
odpow-iedlzi'aio siłąi, niechże nie zapomni, 
że endecja za swój faszyzm z r. 1905 czy- 
uiła pokutę moralną, odidając w dm. 20 In* 
(tego 1919 najwyższą gódtność Naez. Pań- 
śtwa w ręce tegcż P&sufMciego.

Jest iw -tom przestroga dła endecji i 
peucsaiaca wiskazówka.

J. M. B.

ń \i zm m i s t r z a .
Bankiet poźre^n^hy pafl^twa Paderewskich w  hoteiu Cornmodo-
Y Q '  —  Paderewski fako ckorąży Boga i |krói Polski! —  Mistrz 
daje w spaniały koncert kłam stw a, oczerniania Polski i lamen­

tów. —  ib w a ła  Bogu— szew c wraca do kopyta!

A jeszcze dalej (już prozą do końca).: 
„Bóg Ojców naszych wzbudził dłoń tą, i usty 

przem ówił tego, którem u pierwszy od 140-słu lat 
K ardynał Polski nadał iraie — Chorąży!! Ten 
arcym istrz tonów — najszlachetniejszy z synów
Polski __ Ignacy J a n  Paderewski!

Ubliżyłbym jego dostojnej Osobie — wam — 
gdybym ją ł wyliczać „co d la  Polski zdzia łał —“ 
K ażdy z nas — miijony dusz i serc Polskich — 
historja sama — zapisały jego Imię jako „naj­
potężniejszego czynnika w dziele odrodzenia i 
wolności naszej!"

Nieśmiertelnym On jest w  dziełach spełnio­
nych    i tych, które ju tro  naród u> darze odeń
otrzyma.

Mistrzu! My z tobą — sercem i wiarą! Dziś 
m iijony ku tobie zwrócone, w ołają słowy Nun­
cjusza Palawiciniego i hr. W ilczka:

„Królu! ratuj Polskę!!"

Chorąży Boga i Król Polski nie pozo­
stał oczywiście choj ętny na wezwanie zac­
nego kapłana i wygłosił długą mowę, której 
ustępy najcelniejsze ze względu choćby na 
rangi nadludzkie arcymistrza tonów podać 
musimy do wiadomości przyszłych „Jego" 
poddanych,

„Przewodnik Katolicki" pisze, uC w 
przemówieniu Chorążego Boga „malował 
się pewien głęboki ból duszy nietyle z po­
wodu zawodów osobistych, ile z powodu 
„nadzwyczaj smutnych stosunków w Pol­
sce”. Na wstępie kandydat na króla wy­
raził zdziwienie, że po tylu napaściach j 
oszczerstwach (!) ma on i f szę'ff wó’_ 
chodztwie aż stu (1) przyjaciół. Ale 
jak przystało na Chorążego Boga — mistrz 
dc nikogo nic czuje zalu. ^ jeno, żc
„Polska jest dziś ciężko chora, prawie że 
śmiertelnie. Polska dziś stoi nad krawę­
dzią przepaści, grozi je j ruina ,

Tu mistrz, przeięty troską o śmiertel­
nie chorą Polskę, zapomina już swego o- 
świadczenie z przed chwili, że nie czuje 
żalu do nikogo i jak zwykły agitator en­
decki zaczyna gromić swych wrogów, któ­
rzy „przygotowują czwarty rozbiór Polski 
i bodaj czy nie ostatni".

Następnie, mistrz wygłasza spowiedź 
ze swej działalności, usiłując dowieść, że 
wszyscy są winni, tylko nie on, chorąży 
i król. Ze spowiedzi tej, utrzymanej w to­
me megalomaóskiin, wynika, że p. Pade­
rewski nawet nie wie, co się dzieje w Pol-

Otrzymaliśmy z Ameryki północnej 
numer pisemka klerykałncgo p. t. „Prze­
wodnik katolicki”, wydawanego w New 
Britain, Conn. przez miijonowego paskarza 
ks. L. Bój newskiego.

W numerze z  21-go lipca r. b. znajdu­
jemy obszerne sprawozdanie z bankietu 
pożegnalnego w hotelu Commodore, urzą­
dzonego na cześć państwa Paderewskich 
przed ich wyjazdem do Europy. Dowia­
dujemy się, że urządzeniem bankietu zaj­
mował się specjalny komitet, że przewodni­
czącym i „tostmistrzem" (w Ameryce ist­
nieją i takie zawody!) bankietu był ks. 
Kwiatkowski, że pierwszym mówcą był dr. 
Smykowski z Bridgeport, głównym zaś ka­
znodzieją bankietowym ks. dr. Alfred Wró­
blewski z Shenandoah, który przemawiał 
prozą i wierszem.

Wierszowaną prozę pominiemy mil­
czeniem, natomiast z prozaicznych wierszy 
przytoczymy kilka charakterystycznych 
ustępów. Ks. Wróblewski zaczął od o- 
krzyku na cześć wina, które następnie tak 
mu zawróciło w głowie, że przemieniło się 
w krew. Pijany winem i żądny krwi, księ- 
żulek złotousty zadeklamował:

„Żyd z  „Orłem" —  i wstęgą — Żyd z „Krzyżem
zasługi"

Piastowem cbktbi się wianem —
D taó łany się złocą — diań p łyną wód strugi — 
On „Ludu" i sędzią i panem.
W szak w zmowie ze zdradą dziś sami posłowie— 
Bezsilny Sejm naszej Macierzy:
I k ra ju  połowa Narodu już Głowie,
J a k  księdze praw  Polskich nie wierzy!"

A dalej:
„Do ciebie zwracamy, o Panie i Boże,
B łagalna przysięgi dziś rotę:
„Nas złota mirażem moc w raża nie zmoże!" 
K rw ią kruż Twych zmyjemy sromolę.
N a Pcłskiin swym łanie 
W śród swoich gdy stanie

Orlego sztandaru  Chorąży —
Na boju świtanie,
I zwycięstw na granie.

Z nim „Boże" niech Twoja moc dąży*.
Bądź w uściech mu gromem,
B ądź w sercu mu złomem —

Bo Twojej Cn sprawy — Chora.ży —
Niech przezeń złowieszcze 
Zmilkną w Polsce dreszcze —

G dy w bezdno On zdradę pogrążył i t. <Ł".
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Prezydjum Warsz. Rady Zw. Zawód, zwołuje wszystkie Zarządy Zw. Zawód, m ia­
sta Warszawy na 18 sierpnia b. m. na godz. 7 wiecz. do Sokalu Zw.* Pr. Miejskich W a­
recka 7, m. 4, dla omówienia następujących spraw: 1) Wybory do Sejmu. 2) S praw y  
organizacyjne i wolne wnioski. Zarządy Zw. Zawodowych winny przybyć p un k tua ln ie  
i w komplecie.

see. Powiada on mianowicie: „oskarżają 
mnie, że z mojej winy Polska straciła Cie­
szyńskie, Gdańsk i Wilno (?!)“. Spowiedź 
pełna jest bezecnych kłamstw, godnych 
protektora „Rzeczypospolitej". Że Polska 
straciła Cieszyńskie — wina w tem... N. K. 
N - u i legjonów Piłsudskiego. Wprawdzie 
dzięki jemu — Paderewskiemu — udało 
się uzyskać dla Polski plebiscyt, ale Pol­
ska była „zbyt zajęta tworzeniem wielkiej 
Ukrainy, Rusi i Litwy, aby mieć czas na 
tworzenie wielkiej Polski".

(Jak wiadomo, Paderewski na rozkaz 
Ententy pchał Polskę coraz dalej na 
Wschód, wgłąb Rusi i Ukrainy, odrzucając 
żądania klasy robotniczej zawarcia pokoju 
z Rosją. Teraz mistrz umywa od wszyst­
kiego ręce i kłamie, jak Stroński).

Dalej p. Paderewski w sprawie tegoż 
Cieszyna takie czyni wyznanie:

„Gdy sprawa już była przegrana, zwrócono 
się znów do mnie, abym jeszcze starał się te 
straszne warunki zmienić. Udałem się do P a­
ryża i tam udało mi się jeszcze do traktatu cie­
szyńskiego włożyć (!) tę klauzulę, że rząd pol­
ski wypełni warunki, które w krytycznej chwili 
mu narzucono, lecz bid polski w tej sprawie 
swoją wyda decyzję, dając tym sposobem Sej­
mowi i narodowi drogę wyjścia, sposób odrzuce­
nia tych strasznych warunków Najwyższej Rady 
co do Cieszyna. Lecz Se/m polski i naród wa­
runki te przyjął, nie zaprotestował, jak zapro­
testować był powinien".

A. więc już nie „wrogowie" jego, lecz 
cały Sejm, cały naród zawinił małoduszno­
ścią, tylko on jeden, który dwukrotnie jeź­
dził do Paryża i „włożył" klauzulę do trak­
tatu cieszyńskiego, walczył o Cieszyn! Fe, 
mistrzu, Stroński Cię zbeszta w artykule 
wstępnym p. t. „Obelgi", czy „On inaczej".

Przechodząc do sprawy Wilna p. Pade­
rewski oznajmia:

„Gdy bolszewicy zbliżali się pod Warszawę, 
Rada Obrony Państwa na czele której stał Na­
czelnik Państwa J. Piłsudski zadecydowała Wil­
no oddać Litwinom. Po zwycięstwie pod W ar­
szawą, gdy wojska polskie powtórnie zajęły W il­
no. należało wtenczas Wilno zatrzymać siłą o rę­
ża, a nie uciekać się do jakichś tajnych, krętych, 
podziemnych podstępów i zamachów. Świat 
schyla czoło przed zwycięzcą i niktby się nie 
ważył sprawy Wilna zakwestionować, nie trzeba 
było zamachów, plebiscytów, rezygnacji, gróźb 
i t. p.“.

Pomijając stek kłamstw i niezrozumia­
łych insynuacji, zawartych w powyższych 
słowach, warto przypomnieć, że p. Pade­
rewski. tek odważny przy kieliszku wina 
w hotelu Commodore, na jesieni 1920 r. ja­
ko pierwszy delegat Polski w Lidze Naro­
dów ściskał się z delegatem Litwy Walde- 
marasem, łudząc orze to Ententę, że spra­
wa wileńska jest już polubownie załatwio­
na. Późniejsze nieporozumienie Polski z 
Entcntą w snrawie Wilna w dużej mierze 
przypisać należy tej pocahmkowej dyplo­
macji, p. Paderewskiego.

Dalei mistrz skarży się na obecne sto­
sunki w Polsce, ujmuje się za Dmowskim, 
Korfantym i Skirmuntem (ten ostatni ma 
tę zasługę, że wygląda jak lord angielski)!

„Jeszcze wciąż w Polsce panuje jakaś ta j­
na. spiskowa mafja, telegramy do mnie, łub ode- 
mnie wysyłane wciąż przepadają, listy moje lub 
do mnie pisane nigdy nie dochodzą, prócz tych, 
które proszą o pieniądz*".

Biedny mistrz! Nic dziwnego, że wi­
dzi wszędzie „tajne, kręte, oodziemne r>od- 
stępy i zamachy". Że też ks. arevb. Teo- 
dorowicz i prof. Dubanowicz nie zainteroe- 
ltiją w Sejmie rządu w sprawie ginącej ko­
respondencji mistrza!

Następnie p. Paderewski przemówił o 
wybór ch. Svtuaeja Polski jest podług 
niego bez wyjścia! Wybory rozstrzygną o 
istnieniu Poiski, to też nie trzeba żałować 
grosza i zbierać na rzecz partj i „narodo­
wych", aby mogły skutecznie przeciwdzia­
łać naszym wrogom i „różnym mniejszo­
ściom narodowym**.

Ciekawe, czy p. Paderewski, który pod­
pisał traktat o mniejszościach narodowych 
w Polsce, powtórzyłby tc słowa na bankie­
cie bankierów żydowskich w Ameryce, któ­
rych wzglądy i fundusze są mu równie dro­
gie, jak poparcie kleru i reakcji polskiej?..

W końcu mistrz przemówił o swych 
zamiarach w najbliższej przyszłości:

„W czasie mych koncertów zarabiałem du­
żo, nie żyłem ponad stan, więc też coś z  tego o- 
szczędziłem. Lecz zmiana warunków ekonomicz­
nych w Polsce, ośm lat pracy społecznej, zasoby 
te niemal, że wyczerpały. To co jeszcze posia­
dam potrzebuje paru la t na zyskowne zrealizo­
wanie. Wiąc też prawdopodobnie na jesień wrócą 
do Am eryki na turą koncertową, na którą z ldlku 
Amerykanami podpisałem umowę i otrzymałem 
poważną zaliczkę, która mi umożliwi pokrycie 
wydatków i spłacenie niektórych długów. W 
sprawie tej w przyszłym tygodniu będzie podany 
w gazetach angielskich obszerny wywiad, z któ­
rego dowiecie się szczegółów”.

Chwała Bogu! Ale i ta pocieszająca 
wiadomość nie jest jeszcze pewna, albo­
wiem „Przewodnik Kat," zaznacza od sie­
bie, że p. Paderewski albo pojedzie do A- 
meryki, albo znowu poświęci się polityce 
w kraju. Widocznie czeka na powołanie 
go do „wyższych przeznaczeń".

Od siebie dodamy jeszcze, na podsta­
wie informacji otrzymanych z Ameryki, że 
Paderewski opuścił Stany Zjednoczone z 
kwaśną miną.

„Komitet 500", utworzony z wybitnych 
politvkierow, księży i paskarzy z pod zna­
ku Wydziału Narodowego zawiódł. W ka­
sie Wydziału Narodowego pustki, a nadto 
p. Paderewski poprztykał się z bankierem 
Smułskim. Wobec tego mistrz zwrócił się 
do Związku Nar, Pol. ekspozytury endecji,
0 nowy datek w sumie 60.000 dolarów, lecz
1 tu się nie udało. Coś mu tam zaofiaro­
wano, Puszczono wersje, że Paderewski 
wiezie do Polski 75,000 dolarów, zebra­
nych w czasie bankietu w hotelu Commo­
dore, ale i to jest nieprawda. Sądzićby te­
dy można, że mistrz istotnie pojedzie kon­
certować...

Zblizka i zdaSeka.
PRACA TWÓRCZA SYNDYKALISTÓW.

Gazy trujące bolszewizmu zniszczyły 
ruch robotniczy Francji. Rozpadła się par- 
tja polityczna, rozpadła się organizacja za­
wodowa. Rozpadły się związki zawodowe: 
ogólne i lokalne: najdrobniejszy zespół ro­
botniczy, dzieło Guesde'a i Jauresa — roz­
bity na atomy i jako związek, siła, ener- 
gja zbiorowa unicestwiony. Kto z boku 
przyglądał się tej robocie samobójczej, nic 
mógł obronić się myśli, że działa tu prowo­
kacja Kapitału i rządu, który jest tego Ka­
pitału wykładnikiem, ekspozyturą, wyko­
nawcą, pachołkiem.

Trzeba było dwu lat, aby robotnik się 
ocknął i zrozumiał. Proces uzdrowienia po 
ataku gazów trujących, jak pokazało i na­
uczyło doświadczenie wojny — jest długi, 
bolesny, męczący. To też o ile katastroficz­
nym, lawinowym był rozłam, o tyle powol­
nym jest proces zrastania się na nowo ato­
mów organizacji zawodowych i politycz­
nych. Ten proces zaczął się już i trwa. 
Rozwija się powoli, powoli, ale widocznie. 
Wychodzą pisma zawodowe. W Paryżu 
wychodzi codzienna gazeta polityczno-syn- 
dykalistyczna, wychodzą i organy syndy- 
kalistyczne w duchu dawnej tradycji fran­
cuskiej, z takim talentem reprezentowanej 
we współczesnym życiu robotniczem fran- 
cuskiem przez Leona Jouhaux i Jerzego 
Dumoulin'a. Federacja związków zawód, 
departamentu Sekwany pragnie powołać 
do życia Uniwersytet Pracy, o którym po­
wiemy w oddzielnym artykule w związku 
z kongresem robotniczo-oświatowym w 
Brukseli. Dziś pragnę zwrócić uwagę na 
bardzo ciekawą inicjatywę, podjętą przez 
prowinqonalną unję związków zawodo­
wych na departament Saony i Luary (Saó- 
ne et Loire). Unja podjęła myśl zobrazo­
wania stanu organizacji p raw  i stanu kla­
sy robotniczej w departamencie i ułożyła 
kwestjonarjusz, który został świeżo roze­
słany do wszystkich fabryk, warsztatów, 
magazynów, w których pracują członkowie 
związków zawodowych, objętych obręczą 
Unji.

Kwestjonarjusz ten rozpada się na 
trzy części. Pierwszy nosi tytuł: Warunki 
Fracy i liczy ośm punktów (długość dnia 
albo tygodnia pracy: uchylenia od ustawy 
o ośmiogodzinnym dniu pracy; odpoczynek 
tygodniowy: bezrobocie; praca nocna; wa­
runki hvgjeniczne,—lokalu ł hygjena pra­
cy). Dział drugi dotyczy Płacy (formy pła­

cy roboczej; wysokość płacy za ostatni 
rok; próby zmniejszenia płacy roboczej). 
Dział trzeci obejmuje dane, dotyczące syn- 
dykalizmu w przedsiębiorstwie (ilu pracu­
je robotników i robotnic, ilu należy do syn­
dykatu, ilu cudzoziemców; co robią dele­
gaci i t. d.).

Kwestjonarjusz powinien być doręczo­
ny za pośrednictwem sekretarzy związków 
zawodowych selcretarzowi Unji, który mie­
szka w Senneecy-le-Grand (Saóne et 
Loire).

Zanotowaliśmy szczegóły tej ankiety, 
ile że ona jest ze wszechmiar ciekawa. Nie- 
tylko bowiem zaświadczy o żywotności (al­
bo i nie) ruchu robotniczego w departamen­
cie; ożywi ruch w warsztacie i w związku; 
wskaże ilu jest robotników w związkach, a 
ilu takich, z których należy syndykalistów 
uczynić, wskaże drogę pracy agitacyjnej, 
luki propagandy, zachęci do zdwojenia e- 
nergji, obudzi współzawodnictwo z depar­
tamentami sąsiedniemi. Co więcej — z ta­
kiej ankiety, debrze przeprowadzonej wy­
rosnąć może monografja ruchu robotnicze­
go w pewnej prowincji francuskiej... Było­
by do życzenia, aby i inne departamenty 
Francji poszły za przykładem Saony i za­
rządziły ankietę podobną. Dałaby ona o- 
braz nietylko życia robotniczego, ale i go­
spodarczego powojennej Francji pod ką­
tem widzenia interesów klasy robotniczej.

Jeżeli mówimy o pracy podobnej na 
tem miejscu, czynimy to w przeświadcze­
niu, że wiadomość podobna przydać się mo­
że i naszym działaczom zawodowym. Ma­
my w kraju wielkie i doskonale rozwijają­
ce się związki zawodowe. Niedawno w pra­
sie francuskiej i belgijskiej złożyli świade­
ctwo żywotności naszych związków zawo­
dowych, ich siły i wartości — tacy dosko­
nali znawcy i obserwatorowie życia robot­
niczego, jak tow. Jouhaux i Bondas, Cze- 
muby nasze związki zawodowe nie miały 
spróbować wykonania podobnej ankiety, 
tak czy inaczej zawodowe czy geograficz­
nie rozumianej? Przeprowadzone u m ie ję t­
nie i poważnie, ankieta ta dałaby obraz nie­
tylko doli i niedoli robotniczej, ale i obraz 
sytuacji gospodarczej kraju u progu pią­
tego roku niepodległego istnienia Polski!

Posiadamy już przecie doskonałą mo- 
rografję podobnej treści, opracowaną 
przez tak utalentowanego pracownika, jak 
cb. Waśniewski (pairz w miesięczniku spe­
cjalnym „Książka" artykuł mój drukowa­
ny w r. 1910). Książka ta, niesłusznie tak 
mało cytowana, oparta była także na an­
kiecie, w najtrudniejszych warunkach po­
litycznych przeprowadzonej. Dzisiaj — o 
ileż łatwiej, o ileż bezpieczniej, spokojniej 
— zbierać dziś można dane o doli i niedoli 
polskiej klasy robotniczej! Do pracy, o to­
warzysze związkowi!

Henryk Bezmaski.

I ilu nil Wm.
(Pierwszy dzień obrad).

Na 15 sierpnia został zwołany do N. 
Sącza walny zjazd delegatów związku za­
wodowego pracowników kolejowych. Na 
kongres przybyli bardzo licznie uczestnicy 
z całej Polski, craz przedstawiciele analo­
gicznych organizacji zagranicznych.^) Prócz 
delegatów wzięli udział w obradach' w cha­
rakterze gości- tow. poseł Żuławski, prezes 
Komisji Centralnej Związków Zawodo­
wych, tow. Marek, poseł nowo-sądecki, 
tow. Brocky, członek zarządu międzynaro­
dowej organizacji robotników transporto­
wych, tow. Fiałka, delegowany na zjazd 
przez związek czeskich kolejarzy, oraz li­
czni reprezentanci władz kolejowych. Nie 
brakuje również posła Łańcuckiego, który 
p r z y je c h a ł  do N. Sącza, by osobiście pokie­
rować destrukcyjną robotą swych współwy­
znawców.

Po wygłoszeniu powitalnych przemó­
wień, przewodniczący związku tow. Kury- 
łswicz odczytuje program zjazdu, który mi­
mo opozycji komunistów, zostaje przyjęty, 

fprzytem nadmienić należy, że delegatów 
komunistycznych było zaledwie 19, pod­
czas gdy jeszcze na poprzednim zjeździe 
mieli 47 swoich przedstawicieli, Ale mitno 
niewielkiej liczby komuniści nie spoczywa­
li w pracy i każdej okazji starali się 
zjazd rozbić, delegatów między sobą po­

kłócić i dalsze obrady uniemożliwić) Tylko 
dzięki spokojnej i rozumnej taktyce ogro­
mnej większości pozostałych przedstawi­
cieli machinacje komunistów zostały za 
każdym razem udaremnione. Podczas o- 
brad nad regulaminem zjazdu del. del. Wi­
słocki, Wrzos i Pelar domagali się udziele­
nia głosu doradczego wydalonymi praco­
wnikom, zaś ob. Przeorski domagał się o- 
debrania prawa głosu decydującego człon­
kom zarządu i komisji rewizyjnej. Po krót- 
kiem przemówieniu tow. Odrobiny, który 
bronił regulaminu przedstawionego przez 
zarząd, wnioski opozycji zostały odrzuco­
ne. Następnie tow. Krawczyk proponuje 
następującą listę prezydjum zjazdu: Ku- 
ryłowicz (Lwów) — przewodniczący; Mat­
kowski (Nowy Sącz), Przemieniecki (War­
szawa) Buczek (Kraków) — wiceprzewo­
dniczący; oraz sekretarze — Jarmulski 
(Modlin), Gruszczyński (Radom), Sikora 
(Kalisz), Żmudka (Kraków). Opozycjoni­
ści domagają się w gwałtowanych przemó­
wieniach osobnego głosowania przy obiorze 
poszczególnych członków prezydjum, ale 
zjazd przychyla się do wniosku tow. Kraw­
czyka, wobec czego prezydjum w powyż­
szym składzie zostało zatwierdzone. Tow. 
Kurvłowicz w krótkich słowach podzięko­
wawszy za zaufanie, objął przewodnictwo 
zjazdu.

Po przyjęciu wniosku del. Pclara, do­
magającego się wyborów po jednym przed­
stawicielu z każdej dyrekcji do Komisji 
zjazdowych, przystąpiono do wybrania 
członków komisji mandatowej i wniosko­
wej. Wynik głosowania bvł nasteoujący: 
Komisja mandatowa — Wisłocki (Warsza­
wa), Rode (Wilno), Dzieban (Radom), Ja- 
mior (Kraków), Talarek (Lwów), Libtałet 
(Stanisławów), Altinan (Poznań), Kri- 
płing (Gdańsk); Komisja wniosków — 
Ślązak (Stanisławów), Rzenko fLwów), 
Chrobak (Kraków), Domański (Poznań), 
Wierzbicki (Gdańsk), Łognacki (Warsza­
wa), Sokołowski (Wilno), Pelar (Radom).

ll.li miii a 
ilu mięt3KS) r a i ! !  i  K.

(Telegram własny).
Nowy Sącz, 16. 8., g. 9-a wiecz. 

<JMś, po calofliaŁesrnej dysfcayji mad 
sprawoizflaaa^m Zarządu Gl. Z. Z. K.. u- 
drwmkmo osrommą większością plusów 
wniioiseik o  udziel eraie votum zaufania ustę­
puj ijcemu Zarządowi Wniosek przeszedł 
157 ęłpsaanii; przeciw dosoiwafo 39 delega­
tów.'

•Również przyjęto do wiadomości pro­
tokół komisji mainslsutowej (wszystłciesni 
glosainri praeciDw 1) i  sprawozdanie komi­
sji rewizyjnej (jednogłośnie).

ZJCarlsbadn.
(Korespondencja własna).

13 sierpnia.
Przodujące stanowisko wśród uzdro­

wisk czeskich, ani przez pięć wieków opie­
wane cuda zdrojów karlsbadzkich nie ura­
towały Karlsbadu od losu, wspólnego wszy­
stkim miejscowościom kąpielowym Cze­
chosłowacji, Karlsbad narówni z innemi 
uzdrowiskami świeci nawpół pustkami. 
Miejsce wytchnienia europejskich moca­
rzy i paskarzy, ulubione środowisko ary­
stokracji rosyjskiej, obecnie skupić zdoła­
ło zaledwie cząstkę krajowego i zagranicz­
nego paskarstwa, zamieniającego świątynię 
zdrowia na jaskinię spekulacji. Gdziekol­
wiek się obrócić, wszędzie widać rozpano­
szone dorobkiewiczostwo, rzucające się w 
oczy garstce właściwych kuracjuszów, ska­
zanych na obcowanie z taktem otoczeniem.

Zagranicznych gości jest b. mało. 
Rzadko słyszy sią Francuzów lub Angli­
ków wśród rozmów w kolonadzie wytrys­
kowej, a nie więcej będzie tu i Polaków. 
Poważny odsetek stanowią Żydzi galicyj­
scy i Węgrzy.

Tak uporczywie przez prasę krajową 
i zagraniczną komentowane narady cze­
skich przywódców stronnictw rządowych, 
rzekomo odbywane w Karlsbadzie, pełne 
są przesady i pochodzą prawdopodobnie 
z fantazji dziennikarzy, nawiązujących o- 
becność polityków czeskich do tych nieda-
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Wieczory amerykańskiego humoru

©irCl I Ł afij Jklg*F
Tragi-komedja sportowa w 6-clu aktach, ameryk. wytwórni

G9L8WYN B1STR-C0 :»*ORATnra
W roli głównej sława ekra­

nów amerykańskich
W akck. 4-tym wspaHaty ba! kostjumowv. W akcie 5-ym prze­
pyszne zdjęcia wyicigów konnych o nasrodę Jockey Clubu.

T e m  MOORE.
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Wnych jeszcze czasów, kiedy to w Karls­
badzie toczyły się ważne rozmowy króla i 
przodujących mężów stanu. Dziś K arlsbad 
nie bije tętnem życia politycznego, lecz 
stał się ośrodkiem odpoczywających, a  je­
dnak niestrudzonych i wiecznie zaaferowa­
nych gietdziarzy. Do nich wszystko się tu 
dostosowuje, m. i. repertuary teatrów i te­
atrzyków wskazują na różnice, pomiędzy 
tem, co bvło niegdyś, a dzisiejszem życiem 
Karlsbadu.

Przecudne okolice, któremi możnaby 
się rozkoszować dla odmiany — aby nie 
Patrzeć ciągle na tłumy okrągłych i prze­
tłuszczonych matron, krążących około wy­
zysków  — pogrążone są w ciągłej mgle, 
bo od kilku już tygodni spływają potoki 
deszczu, psując chodniki serpentynowe na 
■Wzgórza wiodące.

*

Karlsbad to miasto, w  którem obok 
©ajwyuzdańszego przepychu, a właściwie 
Wpośród niego, panuje też i najskrajniejsza 
nędza. Tu uwidocznia się w pełni charak­
ter ustroju kapitalistycznego. To też prze­
mysłowa okolica (fabryki szkła i porcela­
ny) od dawna już jest twierdzą niemieckiej 
Partji socjalno-demckratycznej, a wyro­
biony robotnik niemiecki w  tych okolicach

poszedł wcale na lep demagogów ko­
munistycznych. Zastój, jaki w fabrykach 
Porcelany czeskiej panował, udało się co­
kolwiek zmniejszyć i wszystkie fabryki o- 
°kliczne są w pełnym ruchu. W  tym więc 
ośrodku, gdzie kontrast między klasą pra­
cującą, a „używającą" burżuazja jest tak 
jaskratwy. postanowiła niemiecka partia  
socjalno-demokratyczna urządzić szkołę 
działaczy partyjnych.

W  tym roku słabej frekwencji kura­
cjuszów jest to możliwem, bo i mieszkań 
dla uczestników jest poddostatkiem i dro­
żyzna nie jest o wiele większa, niz w in­
nych miastach. Szkoła ta trwa przez trzy 
b  godnie przy  6— 7 godzinach wykładów 
yziennie. Towarzvsze niemieccy spodziewa­
ją się od uczestników szkoły wiele, a po­
pularne wykłady to zbiornik, z którego 
^ogą korzystać słuchacze i zebrać ogrom­
ny zapas wiedzy dla codziennej, żmudnej 
Pracy. Nacisk, jaki na tę wytrwałą i bez­
ustanną pracę kładą nauczyciele tow. dr. 
Korol Renner, Stern, Stein, wskazuje, że 
Proletariat niemiecki w tutejszej republice 
Jest wysoce dojrzały i świadomy swych 
c^lów i że żadne przeszkody nie odwrócą 

z właściwej drotfi. W szyscy nauczycie­
la są zdania, żc najlepszem zabezpiecze- 
Pjem przeciw komunizmowi jest wyrobie- 
n,e umysłowe u robotnika. Dotvczy to oczy­
wiście robotników wszystkich krajów, 

Franciszek Sarganek.

— ! października zbierze się w Paryżu kon­
ferencja przedstawicieli trzech międzynarodowych 
°rganizacji robotniczych: międzynarodówki drugiej 
(Londyn), międzynarodówki wiedeńskiej oraz mię­
dzynarodówki zawodowej (Amsterdam). Konfe- 
r’e"cja ta ma przygotować kongres międzynarodo­
wy socjalistyczny (bez udziału komunistów). Do

czasu ma się ostatecznie dokonać fuzja dwu 
B*rtji socjalistycznych niemieckich; oddawna już 
dojrzałe w masach robotniczych, połączenie to jest 
tylko kwestią czasu. Z tą chwilą obie międzyna­
rodówki londyńska i wiedeńska połączą się znowu 

iedną i z całą siłą przeciwstawią się międzyna­
rodówce moskiewskiej. Konferencja paryska może 
°degrać wielką i ważną rolę w hislorji proletarjatu 
Europejskiego.

— Policja wiedeńska aresztowała prezesa au­
striackiej partji państwowej (Staatspartei) Kuno 
yoymgg'a, o którym mówiono, że zamierza 15-go 
^ r p m a  aresztować rząd i działaczy republikań­
skich i przywrócić monarch ję. Jednak wiadomości 
te były zdaje się, plotką i Hoynigg został wypusz­
czony na wolność.

— W Pradze z okazji konferencji drugiej mię- 
synarodówki odbył się wielki wiec, na którym

PrŁemawiali; Nemec, Mac Donald (od Anglików), 
Vandervelde (Belgja), Wells (Niemcy), Vlicgen (Ho- 
**adja), Anderson (Danja). Mówcy zajmowali się 
w Przemówieniach swoich kwestją odszkodowań, 
Prżyczem Vandervelde nadmienił, że odszkodowa­
li*  mopa być wypłacone tylko na drodze pożycz­
ki międzynarodowej. Mac Donald — mówił o woj- 
1łi* i kapitaliźm:e. Kapitalizm sprowadził wojnę 
*le Europy odbudować nie potrafi. Nie potrafi 
nawet odbudować zniszczenia, dokonanego przez 
v ojnę, ile że jego polityczni przedstawiciele od 4 
lat usiłują odbudować Francję i Belgję — i nic nie 
zdziałali. Protestowano też energicznie przeciw­
ko wyrokom moskiewskim. Holender tow. Vłie- 
Sen zauważył, te  socjalizm nie walczy ju t dzisiaj 
°  te czy inne reformy a o całość: o urzeczywistnie- 
0le wolności i prawa!

— Zmarł lord Northdiff urodzony jako Harms- 
^ ° rtb, niedawno obdarzony tytułem lorda, najpó­
ź n ie js z y  dziennikarz angielski. Brat jego nosi 
Ptuł lorda Rothermere, także przedsiębiorca

‘e»nikarski. Przed wojną Northdiff był tylko 
v' !clkim lewiatanem handlu dziennikarskiego, wła- 
Scic»Elem Timesa i Daily Mail i wielu, wielu innych 

tennjków angielskich,* amerykańskich. Podobno 
n y ł  W s p ó ł w ł a ś c i c i e l e m . . .  „Nowoje Wremja (przed 
spadkiem caratu). Trząsł opinją angielską. Woj- 

uczyniła z niego wielkiego polityka: przyjaciel 
(°yd George’a został szefem propagandy wojen- 

*el angielskiej i zagranicznej. Podobno położył 
1,6 tym polu olbrzymie zasługi. Po wojnie poróż­

nił *łę z Lloyd George’m i odtąd zaczął pracować 
na jego zgubę, jak dotąd bez powodzenia, „Times " 
— podtrzymywał politykę francuską raczej, aby 
tylko szkodzić Lloyd George’owi. Ten, mszcząc 
się, nazywał Northcliffa i naczelnego redaktora 
„Times"a" Steed'a — „wyjącemi psami" (tak pu­
blicznie — w Genui). Po wojnie Northdiff obje­
chał wszystkie kolon jc angielskie, organizując 
wszędzie opśnję publiczną. Tknięty paraliżem 
został przywieziony do Londynu i zmarł. Liczył 
la t 57.

— Kramarz wychodzi znowu na widownię. 
Wygłosił on w Taborze wielką mowę polityczną w 
obronie silnego rządu. Obecny tajno - jawny rząd 
„piątki" powinien oddać teki i pozostać w rządzie 
bez tek, ministrowie resortowi z wyjątkiem jedne­
go, któryby został premjerem ministrów powinni 
być fachowcami.

— Rząd rumuński skonfiskował majątek by­
łego arcyksięcia austrjackiego Józefa w ilości 
czterdziestu tysięcy morgów.

— W Palestynie powołano do życia arabskie 
narodowe towarzystwo rolnicze z kapitałem pięt­
nastu tysięcy funtów tureckich.

— Z powodu konfiskaty przez rząd sowiecki 
kilku angielskich statków handlowych, odpłynęły 
na Morze Czarne w stronę Batumu pancerniki an ­
gielskie w odpowiedniej ilości.

— Faszyści żądają rozwiązania Izby deputo­
wanych. Sekretarz generalny na konferencji w 
Medjolanie oświadczył, że faszyści staną się pod­
porą rządu, albo też zajmą miejsce rządu. Tylko 
wybory mogą wywalczyć dla faszyzmu odpowied­
nie przedstawicielstwo w Izbie odpowiadające sile 
faszyzmu we Włoszech. — Gabriel d’Annunzio wy­
padł w nocy z willi swojej w Gardone z okna i 
boleśnie się potłukł.

— Sąd rozpatrujący z ramienia Ligi Narodów 
zażalenie Francji na postępowanie Biura Między­
narodowego Pracy, a mianowicie przekraczającego 
kompetencje swoje przez fałszywą interpretacje u- 
stawy Ligi Narodów — zebrał się w Hadze i zaża­
lenie Francji rozpatrzył. Chodziło, jak wiadomo 
o to, czy Biuro Międzynarodowe Pracy słusznie 
zajmuje się sprawami pracy na wsi, czy słusznie 
rozszerza ustawy i konwencje pracy na stosunki 
wiejskie. Reakcyjna Izba francuska poparła sta­
nowisko delegacji rządu francuskiego na zeszłorocz­
nym kongresie Biura w Genewie. Sąd (Haute - 
Cour de Justice) zasiadający w Hadze pod prze­
wodnictwem Holendra p. Lodera, wysłuchał rzecz­
nika pretensji francuskich profesora paryskiego 
Geouffre de Lapradelle, wysłuchał też Alberta Tho­
mas i odrzucił żądanie Francji. Dwu sędziów 
Weiss (Francuz) i Negelesco (Rumun) zgłosili vo- 
tum separatum. Orzeczenie zapadło siedmiu gło­
sami przeciwko dwum. Albert Thomas wygrał 
wielką sprawę przeciwko obszarnikom i ich po­
litycznym agentom swojego kraju, Ogłoszą go za 
„bolszewika, Żyda i masona". Była jeszcze druga 
kwest ja, zgłoszona również przez rząd francuski. 
A mianowicie, czy słusznie czyni B. M, Pracy zaj­
mując się sprawami produkcji rolnej. Albert Tho­
mas oświadczył, że nie zajmuje się sprawami pro­
dukcji rolnej, że w tej kwestii w wypadkach wąt­
pliwych porozumiewa się z Instytutem Rolnym w 
Rzymie. To też sąd wypowiedział się w duchu o- 
świadczenia tow. Thomas'a.

— Konferencja zerwana w Londynie ma się '  
zebrać nanoiwo w Brukseli w listopadzie. W Lon­
dynie panuje powszechna tendencja, aby nie wyol­
brzymiać znaczenia odjazdu Poincare'go. „Niepo­
rozumienie w sprawie odszkodowań r.ie powinno 
wpływać na osłabienie związków aljantćw. Lloyd 
George kazał wytłomaczyć przed p. Poincare nie­
obecność swoją na kolei w chwili odjazdu. Na kil­
ka godzin przed tym odjazdem wyjechać musiał do ;■ 
Waljf.

Kronika sefmowa.
W SPÓLNE POSIEDZENIE KOM ISJI 

KONSTYTUCYJNEJ I SPRAW  ZAGRA­
NICZNYCH.

Przewodniczy p. St. Grabski, jako 
starszy wiekiem przewodniczący Komisji.

P. min. Narutowicz zapytuje imieniem 
Rządu, czy Komisje uważają za wskazane 
zachowanie term inu wyborów na 5 listo­
pada.

P. W ożnicki uważa, iż Komisje nie są 
powołane do odpowiedzi na to pytanie: 
termin wyborów ustalił Sejm, on tylko mo­
że go zmienić.

P. Głąbiński przyłącza się do zdania 
p. Woźnickiego.

T. Niedziałkowski stwierdza, że pod 
względem formalnym jedyna droga zmia­
ny uchwały sejmowej — to odwołanie się 
do plenum Sejmu. Gdvby Rząd na zasa­
dzie danych konkretnych doszedł do prze­
konania o konieczności zmiany tej uchwa­
ły, musiałby zażądać zwołania Sejmu i 
przedłożyć mu swoje racje. Nie widzi do­
tąd tych danych. Przesunięcie wyborów 
byłoby z naszego stanowiska bardzo nie- 
poźądanem.

P. Nowak przypomina, że Rząd obec­
ny nie może ponosić odpowiedzialności za 
termin wyznaczenia wyborów, bo nie urzę­
dował jeszcze wtedy.

P. Skulski stwierdza, że tak jest istot­
nie.

P. Thon sądzi, że zaczęto od końca. 
Niech Rząd przedstawi Komisjom sytuację 
międzynarodową.

Na zadanie Rządu dalszy ciąg posie­
dzenia uznano za tainy.

P. prezydent ministrów Nowak p rzed­
łożył rnotvwy, dla których prosił o zwoła­
nie Komisji.

Z dyskusji oodnieść należy aforyzm

piawno-państwowy ks. Olszańskiego, który 
zasługuje na uwiecznienie: „Rząa, jak to
Rząd, ma swoje troski i wątpliwości...", ale 
on, ks. Olszański, nie ma do tego nic.

Ironila poi'tyczna
DEKRET NACZ. PAŃSTW A 0  RO ZPI­

SANIU WYBORÓW.
PAT. komunikuje, że w dniu 18 sierp­

nia ukaże się Dziennik Ustaw, zawierający 
ordynację wyborczą, przepisy wykonawcze 
do ordynacji wyborczej, uchwałę Sejmu 
Ustawodawczego, polecającą rozpisanie 
wyborów, i Dela et Naczelnika Państwa, 
rozpisujący wybory do Sejmu na dzień 5 
listopada, a do Senatu —  na dzień 12 li­
stopada r. b. v

PRZYGOTOWANIA DO WYBORÓW.
Ministerjum Sprawiedliwości komunikuje: W e­

dług ordynacji wyborczej przewodniczącymi okrę­
gowych komisji wyborczych i ich zastępcami są sę­
dziowie, mianowicie na te stanowiska przez Gene­
ralnego Komisarza Wyborczego na wniosek w ła­
ściwych prezesów sądów apelacyjnych. Wobec te­
go ze względu na zbliżający się termin wyborów 
minister sprawiedliwości wystosował do tych pre­
zesów pismo okólne, zalecające przygotowanie 
wczesne listy osób, które prezesi przedstawią ge­
neralnemu komisarzowi wyborczemu na powyższe 
stanowiska. Pismo to zawiera m. in. następujące 
ustępy:

„Najodpowiedniejszem jest przedstawienie do 
nominacji osób z grona sędziów w siedzibie okrę­
gowej komisji wyborczej, co ułatwia im spełnienie 
obowiązku z najmniejszym uszczerbkiem dla toku 
czynności sądowych i oszczędza kosztów wybor­
czych Tylko wyjątkowo z ważnych powodów moż­
na od tej zasady odstąpić. W każdym razie za­
stępcę przewodniczącego należałoby wybrać z po­
śród sędziów w siedzibie komisji okręgowej tak, 
aby zastępca w razie nieobecności przewodniczą­
cego mógł zaraz wstąpić w jego miejsce.

Dobór osób na przewodniczących (zastępców) 
wymaga szczególnej staranności tak ze względu na 
ważny, rozległy i odpowiedzialny wedle ordynacji 
wyborczej zakres czynności przewodniczącego ko­
misji okręgowej, jakoteż ze względu na cel, dla 
którego ustawa przeznacza to stanowisko sędzie­
mu. Według intencji bowiem ustawodawcy usta­
nowienie sędziów przewodniczącymi komisji ma za­
pewnić zupełną bezstronność sędziowską w ocenie 
faktów i stosowanie umiejętne prawa wyborczego, 
tak, abv czynność komisji odpowiadała prawu i za­
sługiwała na pełne zaufanie".

MIANOWANIE KIEROWNIKA REFERATU WY­
BORCZEGO.

Jak  się dowiadujemy, kierownikiem nowo­
utworzonego referatu wyborczego w Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych mianowany został p. Leopold 
Rutkowski, który opracowywał proiekt ordynacji 
wyborczej do Sejmu i brał udział w sejmowych po­
siedzeniach komisyjnych.

ZJAZD S7 ARObTóW  W OJ. LUBELSKIEGO.
Dnia r t 15 odbyt się w Lublinie zjazd staro­

ciów województw*, lubelskiego. O suw ano  spra­
wy związane z przeprowadzeniem wyborów do 
Scin,u i Senatu oraz załatwiono sze.cg spraw na 
tury czysto administracyjnej.

ROZSĄDNE POSTANOWIENIE P. PADEREW­
SKIEGO.

W chicagoskim „Dzienniku Związkowym" uka­
zała się wiadomość, jakoby p. J. Paderewski, który 
przybył niedawno do Europy, zamierzał po odwie­
dzeniu swego majątku w Szwajcarji w Morges po­
wrócić do Ameryki i poświęcić się twórczości mu­
zycznej.

Powodem zaniechania ze strony p. Paderew ­
skiego pierwotnego zamiaru powrotu do kraju ma 
być przekonanie się przezeń o niepomyślnych dla 
siebie konjunkturach politycznych.

Jeżeli prawdą jest powyższa wiadomość, to 
możnaby tylko powinszować „mistrzowi" tak ro­
zumnego postanowienia. Szkoda tylko, że nie na­
myślił się jeszcze w roku 1918 i wówczas nie wy­
trw ał przy karjerze artystycznej. Uchroniłoby to 
Polskę od wielu klęsk, spowodowanych nieszczęsną 
działalnością Paderewskiego, jako prezydenta mi­
nistrów.

DYMISJA P, GIEŁŻYŃSKIECO.
Wczoraj powrócił z urlopu dyrektor departa­

mentu politycznego prezydium Rudy ministrów p. 
Witold Giełżyński i bezpośrednio po powrocie zło­
żył podanie o dymisję. Na razie' obowiązki dy­
rektora departamentu politycznego spełnia o. Stu­
dziński łącznie z obowiązkami dyrektora departa­
mentu administracyjnego.

POBYT PREZYDENTA NOWAKA W KRA­
KOWIE.

16 b. m. w południe przybył prez. ministrów 
dr. Nowak do auli Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
gdzie go powitał na czele licznego grona profeso­
rów prorektor dr. Estreicher, przedstawiając ży­
czenia i nadzieje, jakie się z nominacją dr. Nowa­
ka łączą. Następnie imieniem wydziału lekarskie­
go składał mu życzenia prodziekan prof. Majewski, 
Premjcr Nowak odpowiedział obszernie na oba 
przemówienia. (A. W.).

NACZELNA RADA SANITARNA.
Wkrótce radzie ministrów zostanie priedsta- 

wiony projekt rozporządzenia o orgjtni/acjj Na­
czelnej Rady Sanitarnej przy ministerjum zdrowia^ 
prbi. oraz wojewódzkich i powiatowych rad sani­
tarnych. Zadaniem tych rad będzie uj-J htosiajci ■- 
n:e akcji władz państwowych i samorzą 1> yycn na 
p< lu hygjeny społecznej i zwalczania CDidcrnp. (A
W.)
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URZĄD KOM. DO WALKI Z EPIDEMJAMI NA  
WILEŃSZCZYŹNIE.

Wkrótce ma się ukazać rozporządzenie rady 
ministrów o roz ciągnięciu. mocy obowiązującej na 
obszar W ileńszczyzny ustawy z dnia 14 łipca 1920 
r. o  utworzeniu urzędu naczelnego nadzwyczajne­
go komisarza dc walki z epic! ern jaro i. 'A. W ).

1 zm e cnej sile wybuchowej pod mieszkanie itarosty 
w Kai uszu Ncduroavicza. Ofiar nie było, i A. A ).

WOJSKA LITEWSKIE W PASIE NEUTRAL­
NYM.

Dn. 11 b. m. silny oddział regularnych wojsk 
litewskich zajął wieś Awiżańce gminy szyrwdncliioj, 
przyczem żołnierze dokonali szeregu gwałtów nad 
ludnością wsi. Zaalarmowany oddział milicji lu­
dowej przybył na miejsce i po krótkiej walce od­
parł napastników.

Dn. 12 b. m. wojska litewskie, kwaterujące w  
Szyrwintach, pod samemi Szyrwintami zawiązały  
walkę z oddziałem milicji kwaterującym w jednej 
z pobliskich wiosek. W walce padło dwuch Litwi­
nów zabitych, kilku zaś było rannych. Ze strony 
milicji jest jeden ranny.

Tegoż dnia oddział litewski zajął wieś Deno- 
warle Janiny giedrojddej pod pretekstem t. zw. re­
wizji. Dopuszczono się rabunków oraz bicia lud­
ności.

13 b. m. w okolicy wsi Paszwle i zaścianku Ma- 
rjatka gminy gfedrojckfcj pojawiły się oddziały  
regularnych wojsk litewskich, które za pomocą 
strzelaniny próbowały steroryzować łtudneść. Strat 
w ludziach nie było, (A. W J.

ZAMACHY W  GALICJI WSCHCwNfEJ 
Lwowskie „Słowo Polskie" dotmii. że 14 b. m. 

nieznany sprawca podrzucił nabój dynamitowy o

WYWIAD Z FREZ. MEJEROWtCZEM.
W wywiadzie z przedstawicielami prasy ry­

skiej oświadczył premjer łotewski Mejerowrcz, że 
przed przystąpieniem do udziału łącznie z Rosją w 
konferencji, dotyczącej rozbrojenia, Łotwa dążyć 
będzie do zwołania uprzedniej narady czterech 
państw, mianowicie Finlandji, Estonji, Litwy i Ło­
twy. Do najtrudniejszych zagadnień w chwili o- 
becnej Mejerowrcz zalicza spór polsko - hiewski, 
od którego likwidacji — zdaniem Mejerowicza— 
zależy realizacja bałtyckiej „Entente cordiałe' 
(P A. 1Ą.

\ a k tu a ln ą  w o b e c  n ie u r e g u lo w a n y c h  w e -  
1 w n ę tr z n y c h  s to su n k ó w  G rec ji-  W  k o n fe ­

rencji weźmie u d z ia ł Bralianu i Duca. O-r e n c ji
c z e k u  ją  ta k ż e  p r z y b y c ia  p r z e d s ta w ic ie la  
Polski.

TELEGRAMYQ

Echa konferencji londyńskiej
PRASA AMERYKAŃSKA O BŁĘDACH 

ANGLJI.
Waszyngton, 17 sierpnia. (PAT.). — 

(Havas). — „New Jork World" w sprawie 
konferencji londyńskiej pisze: iż jej niepo- 
wodzerde podkreśla jeszcze wyraźniej 
błąd popełni cny przez Anglję przez wy­
słanie noty Balicnra, która naraziła na 
szwank porozumienie francusko-angiełskie 
i stworzyła przyczyny nowej nieufności i 
nowego rozdżwięku. „New Jork Tribune" 
zapytuje, czy Angłja istotnie dice zmusić 
Niemcy d r płacenia. Zdaje się, iż jest czas 
po tem-u, by Lloyd George porzucił stano­
wisko wyczekujące i ujawnił po czyjej 
stronie się opowiada.
ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA ZERWANIE 
KONFERENCJI SPADA NA ANGLJĘ.

Rzym, 17 sierpnia. (PAT.).. (Havas’*. 
Omawiając konferencję londyńską „Idea
Nazionałe" pisze: Odpowiedzialność za nie­
powodzenie konferencji londyńskiej spada 
całkowicie na Anglję, która, podkopując 
same zasady obrad, doprowadziła do u-

padku konferencji. Od tej chwili Francja i 
Wiochy mają interesy wspólne, polegające 
na przeciwstawieniu się wszelkim usiłowa­
niom angielskim co do zmniejszenia zobo­
wiązań niemieckich aż do czasu, kiedy 
sprawa długów międzysojuszniczych bę­
dzie rozstrzygnięta w sposób radykalny i 
ostateczny,

BELG JA ZAMIERZA DALEJ POŚRED­
NICZYĆ MIĘDZY ANGL IĄ 

A FRANCJĄ 
Paryż, 17 sierpnia. (PAT.). Matin” 

podaje z Brukseli, że odbyła się latu dzi­
siaj rada ministrów dla cmcnvieitia wvni- 
ków konferencji londyńskiej, Theuińs i 
Jaspar byli wczoraj przyjęci przez króla i 
poinformowali go o przebiegu konferencji. 
W rozmowie z przedstawicielami prasy 
oświadczyli oni, ż e  nie m o żn a  tu  m ó w ić  o 
zerwaniu Ententy. Chodzi tylko o różnice 
poglądów, nie zaś zasad. Belg ja ma nadzie­
ję, że będzie mogła jeszcze z powodzeniem 
odegrać rołę pośredniczki miedzy Francją 
a Anglją.

Punkt ciężkości w komisji odszkodowań
NARADY NIEURZĘDOWE.

Paryż ,17 sierpnia. (PAT.(. (Havas). 
CaŁonfcowie kcwaisji reparacyjnej omawiali 
dziś możliwości, któreby doprowadziły do 
jeMegoś rozwiązania i które byłyby do 
przyfscia także i dla innych rządów z u- 
względnimtem interesów Francji. Delegaci 
nie odbvii jednak posiedzenia urzędowego.

STANOWCZOŚĆ ZAMIERZEŃ 
FRANCJI.

stwierdzenia faktu niewątpliwego uchybie­
nia ze strony Niemiec, — w takim razie 
rząd francuski, odzyskując całą swobodę
akcji, z własne; inicjatywy zastosowałby

Paryż, 17 sierpnia. (PAT.). Havas). 
W dniu dzisiejszym odbędzie się posiedze­
nie Komisji odszkodowań. Komisja wysłu­
cha prawdopodobnie deklaracji niemiec­
kiej, na którą jednak odpowiedź udzieli 
nie prędzej, jak w piątek. W przewidywa­
niu decyzji, jaką poweźmie Komisja od­
szkodowań, rząd francuski jest skłonny ak­
cję swoją uzgodnić z decyzją Komisji, 
wszelako gdyby — co zresztą wydaje się 
nieprawdopodchnem — Komisja odszkodo- 
wańipowzięła decyzję niesprawiedliwą, z po­
gwałceniem jeżeli nie litery to ducha Trak­
tatu Wersalskiego, odmawiając mianowicie

r • j —_ —j
w stosunku do Niemiec szereg środków 
kontroli ekonomicznych, jakiś uzna za sto­
sowne, w remach propozycji francuskich, 
złożonych to Londynie

BELG JA  POPRZE FRANCJĘ.
Paryż, 17 sierpnia. (PAT.). (Wied. B. 

Kor.). „Petit Journal" dowiaduje się, że 
delegat belgijski, w Komisji reparacyjnej 
ma otrzymać od swego rządu wskazówkę, 
hy przyłączył się do stanowiska delegata 
francuskiego Dubois i odrzucił propozycję 
moratorium dla Niemiec.

Poincare pnsyjąt osiegdaj prz*iwoónto«g*;e- 
go feoUTWsji ojdstzkoJowsń, Diubaiŝ a, włoskiego mi­
nistra spraw zagranicznych. Sm m erst i  awtmadwra 
wtosfclego RU-ojzę.

— ,,Petit pariatiett*-' podaje, że 4*ą*btiz&a kw- 
fereoiofa Rody Najwyższe.; ® a s ię  odtojrf w końcu 
śenpmia, paawlopoiotinie w Braksefi.

K w estia w schodnia
DEMARCHE SPRZYMIERZONYCH 

U RZĄDU GRECKIEGO.
Ateny, 17 sierpnia. (PAT). Przedsta­

wiciele Angin, Francji i Włoch w Atenach 
wręczyli BGtiizzi’emu notę wspólną, która 
z.w rana uwagę, że prokiamoyvanie autono­
mii w Joafi zmierza do wytworzenia w A- 
z)i Mniejszej nowego stanu rzeczy polity- 
cznejjo' i ado^iństracyjnego, co do którego 
•sokrsznicy czynią zastrzeżenia z całym na- 
;ckłtietn, albowiem przyszły ustrój stosun­
ków w Azji Mnwjoz-ej ma być uregulowany 
<w myśl postanowień przyszłego Traktatu 
.F d k e jo w e g o .

NSTAiLENIE LINJI DEMARKACYJNEJ.
Ę&nstarJyn&pol, 17 sierpnia. (PAT). — 

!pJavas). Delegaci państw sojuszniczych z 
jjędrsej strony i delegaci greccy z drugiej 
jdteww. pocłpćsili v/ Sineldi protokół ukła- 
Idu. dotyczącego wycofania wcisk spraysaie- 
rzcnyeh i gr®cł_ćh na 10 kilometrów od li- 
nji demarkacyjnej. Wycofanie wojsk grec­
kich już się rozpoczęło.

ŻĄDANIE W. PORTY.
Konstanty nono!, 17 sierpnia. (A. W.). 

Rząd Wysokiej Porty zamierza zwrócić się 
i do rządów mocarstw sprzymierzonych o u- 

poważnienie w sprawie utworzenia ndwej 
armji, któraby się składała z trzech dywi­
zji piechoty. Zadaniem tej armji byłaby 
ewentualna obrona Konstantvnopola w 
łączności z wojskami sprzymierzonymi na 
wypadek ataku Greków na łinję Katal.

— Jugosłowiański ipreeytfesit minislTów Pasauai 
wyjerfiat- do Marierebadu. a

t— Czeskie biuro prasowe óonesi. że  serbska 
para królewska przybyła <ło Marianbadiu wczoraj >]
w  potoJnio. tPnryjęeia oficjalnego tóe było, gdyś 
przyjazd nastąpi! incogaiu*. Na pow itacie królew­
skiej jwry zjawił się aa dworca radca łegacyjąy 
fcSassaryk i poseł rmnuóaki.

PRZED ZAWARCIEM TRAKTATU HANDLO­
WEGO POLSKO - JUGOSŁOWIAŃSKIEGO.

Z końcem b. m. przyjeżdża do Łodzi minister 
przemysłu i handlu z Jugoslawji p. Jartkowicz wraz 
z konsulem polakrm w  Belgradzie p. Okęckim. Z 
ministrem przyjeżdżają do Łodzi liczni jugosło­
wiańscy fachowcy przemysłowi. Celem przyjazdu 
gości jest zapoznanie się z przemysłem polskim, a 
szczególnie przemysłem włókienniczym w Łodzi 
prztd zawarciem traktatu handlowego między Pol­
ską a Jugosławją. (A. W.).

POŁĄCZENIE NIEMIECKICH PARTJI SOCJA­
LISTYCZNYCH NA G. ŚLĄSKU.

A  W, donosi z Katowic, żc dn. 14 sierpnia 
nastąpiło połączenie niemieckiej partji socjalistycz­
nej z niemiecką partją niezależnych socjalistów w 
jedną nową partję pod nazwą: „Bents;*; Soci.l-
demokratischs Parta?’.

SI I!. i BK! pSAl
Ryga, 17 sierpnia (A W.). Poseł St. Zjedn, p. 

Young w wywiadzie z przedstawicielami prasy o- 
świadczył co następuję: „Uznanie Łotwy i innych
państw bałtyckich nie oznacza zmiany kursu poli­
tyki Stanów Zjednoczonych, które i  na przyszłość 
pozostaną przy mniemaniu, że terytorjum Rosji nie 
powinno być dzielone, co jednak nie może być poj­
mowane w ten sposób, że i państwa b a ł t y c k i e  w in­
ny należeć do Rosji. W ykazały one jako odrębne 
jednostki własną kulturę r  dobrze zorganizowany 
porządek państwowy, stwierdzając, leni, te  posia­
dają nicir.niejszc prawo do niezależności niż Rosja. 
Państwa bałtyckie dojrzały do niepodległości i to 
jest główną przyczyną uznania ich przez Amery­
kę O przyszłych stosunkach pomiędzy Stanami 
Zjedn. i Rosją nie mogę w  tej chwili nic powie­
dzieć, wyjąwszy tylko, że Rosja, zdaniem Stanów 
Zjedn. winna nieco się ograniczyć i pozostać tylko
przy swera własnem terytorjum, jakikolwiek rząd 
panowałby w tem państwie. Do tego terytorjum 
nie nrogą oczywiście należeć tc państwa, które już 
zostały uznane, a mianowicie Łotwa, Estonja i Li­
twa. Państwa bałtyckie zostały na zawsze praw­
nie uznane przez rząd Stanów Zjedo. i uznanie to 
nie jest postawione w żadnym związku z uregulo­
waniem kwestji rosyjskiej i  nie jest ono równic* 
następstwem anarchii panującej w Rosji, lecz o- 
siągnęjy je faktycznie same uznane państwa*.

I  l .

KONGRES HOl^AFCHTSTÓW ROSYJ­
SKICH.

Wiedeń, 17 sierpnia, (PAT.). We­
dług doniesień z Berlina, we wrześniu ma 
się odbyć w Wiesibadenie kongres rosyj­
skich monarchislów, na którym będzie o- 
mawiany manii sst wielkiego księcia Cyrv- 
la, występującego obecnie w cbarakrierze 
pretendenta do tronu rosyjskiego.M i? sii kmM

Moskwa. 17 sterpute. (PAT.). Na kon­
ferencji komunistów Siali! n-Gzugaszwiii 
w wygłodzonym referacie omawiał stan o- 
becny partji komunistycznej. Referent 
stwierdził, że w łonie partji komunistycz­
nej rozpoczął się ferment, który się pogłę­
bia coraz bardziej na tle t. zw. „nowej po­
lityki ekonomicznej *. Polityka ta wśród 
jednych wywołała zacięty opór i krytykę, 
wśród drugich spowodowała chęć powrotu 
do kapitalizmu.

Powrót Lenina do rządów Stallin u- 
waża za niemożliwy zarówno z powodu je­
go choroby, jak i zbyt umiarkowanych po­
glądów-.

usi w rr
u

— Prcwder.t Repitbtik' Liftewsfe:ęj, Slulgimskw  
w riM  dfrtueĄ raapfeujący wybory do Sejmu K»- 
mesńskl^o asa 10 i  11 ipaćdtei®rni53sa r. t>.

— Hftłlejtezcśść poŁ-G w Le%ą:lji ana yystąpid % 
wferanę iielą pesy złyŁfżaiąrycb gię wjjboiacb d> 
Sejmu Ic-fewTsMeff/.

— S ta fk  p m a t o j  w U aboafe słsończyl się.
— D o Rzymu pteybyl amu^asB apftstolsld w  

Pofeee, Mans. Lauri.

K® Mer eiscja Hi <> dsydt:: ietn/c m  a G nspi’darosa. 
W ipiSgtefe, d. 1S h nr. o g. 7 w tafcakt O. K. R.
Al. JerosoKnwtóe 5. odibędre sr> KenSenemcja Mfe-
diąydtr.ehroorana: ga?ipcdarcza ma fctórą  p r a s o s a i  e ą  
o konieeame i  putaktualne przybysie -konUsety <lzM- 
ujcoiwe w  pełnym sikJatfeio i  m róewie wwtfaiEia P. 
P. S. z ?a.fcryfk.

Egsekuiywa 0. K. Jt- W piątek, d. 1S b. nŁ

— BertafeSoi „Ruf^ do*!**! o klęsce EmrarJPa- 
szy, który, ścigaay pKea oddzia! armji ezem tm ej, 
wyewtei s ię  z Turkfesiąnu i Bmchary d e A%amtetóa«-

M i i  "i liiisiMis
PRZEDMIOT OBRAD.

Wiedeń, 17 sierpnia. (PAT.). Wedle 
informacji z Zagrzebia na konferencji w 
w Marienbadzie będzie omawiana także 

j sprav/a stanowiska małej Entenly w kwe- 
t stji przy;.ęda Niemiec i Węgier do Ligi 

narodów. Również ma być poruszona spra­
wa wstąpienia Grecji do Małej Ententy, 
sprawy tej jednak nie uważają teszcze za

goeb. 5 pp. w  IckaLir O. SC. R., AL Jer-craoll masJafe 6.
adhęJiaLe si)ę pcaeóaesiie Egzeikuitywy O. K. K-

Tramwajowa organizacja P . P. S. W  piątek, d. 
118 b. im', o  gad z,. 7 w  .Icteaóu O. iK. St.. Al . Jerasaou 
lim skie 6, odbędzie s ię  ogólne zebranie czkraków.

Dzielnica Śródmiejska. iW piątek, <i. 18 b. *».
o gedz. 7 w Jotoalu dzielnicy, At. Jerozolimskie 6, 
m. 4, odbędzie się posiedzenie feoimitetu

Kolo gftcownikńw* P- P- S. iW ipiwtefc, d. 18 b. cm. 
o  godas. 6 w  lofeału <fe''&l®fcy Wofekfej, Wdefea 44, 
odbędzie s ię  zebr; ie  Kola gazoćwnilsów P. *P. S.

Dasielniea Powiśle. W iptsibelk, d. 18 b. m. o  godz. 
7 w  totelu  dtBteińiey, Solec 61, cdlbędsae e ię  ogólne 
zeibrewtóe czlortoów. Towarzysze, stawcie s 'ę  licz- ■ 
m e. Na porządku obrad 'wybór nowego komitetu,

B*W »iea JOT«*.<)jiniska. W piątek, A. 18 b. m. 
o ■gariz. 7 w lokalu dzielniry, Ghśodma 41. odbędzźe 
e ię  posiedzeinie komitetu.
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R u c ^ i  m r y b o r c z y a
KONFERENCJA OKRĘGOWA W SIERPCU.
(W diiMi -ló b. iu odbyła się w Siietipcu kwfflfe- 

rea«ja okręgowa plocbiega okręgu ’wyborczego. 
Przybyli Kcasaie delegaci z powiatów ptocktego, 
sterpedefego, p ©irekego i rypińskiego. iPrzewwdrai- 
esy* tow. Ni-edzlaikawski.

Konferencja usaiila wtateamy skład h'sty kasu 
dydatów do SejaHi z okręgu. Na pierwsze miejsce 
wyznacza o jedacKnyg'kt'e tow, Mieczysława Ni©- 
dfciafewakiegcy, ma dragi* — tow. Wincentego 
Kempczyńitf ego. Na fraa-ych smejscaoh są — między 
tonymi — tow.tow. JoiUdewróaawa (Piook). Gaje w. 
9&i (Płońsk!), Strzegaiiiow^d; (Sierpa), Guraylstoi 
(ZrarctnóŁ) i nmató,

Pcwolano Okręgowy ,Komitet Wyborczy pod 
prac. wodnic!’weon tow, Przybylskiego, którego wy. 
ssraacaoao tea <nct głównego pełnomocnika listy socja- 
Sieftycanej. Ustalono dalej prezydja Powiatowydi 
Konmitestów Wyborczych i wysłuchano sprarwesri-ań 
z posz^aogObiydi miejscwwioóci, które wykazują j©. 
<fawe8«d.ae ogromne zaimtóresowoce ^  ludmcód 
f*cpagaa.dą soejalóstyczn%.

Zwiiądaów Zawodowych, iRobO.nLczjtk Stewaraysaeń 
Sntażyv,x3,ąeh i owdby. którym droga jest srprawa c- 
światy rcSjatlńezej, o wańęeae udziału w jfci-6nc». O. 
iteby chęt :© proszone są o zgłoszenie gżę do kfeału 
tornltebu, Al. Jerozolimskie 6. I psęta®, pokój ife. 4, 
gdzie ottrzymają worki do zbórki- ©rwa legitymacje. 
Praeiwcdmwsąey Komitetu, tow. Kępiński, przyj­

muj© -w piątek i w sobotę, od gcłdfe, 5 do 9-ej <w 
caedtzaełę zaś od 9 rema <to 10 u i  eaz.

O T fS W fj?
Baczność, włókniarz#! Ddś o godz. 7 ■wi-eaz. 

w łclcsłu związku, (Wolska 92) z ramienia fnaty- 
’arta fayg^raćczmego vryglcwi odczyt dr. Majewska na 
tamsi: ,,<Wk WiViczyfi z cholerą i deasyn‘.eir!ją‘. Tcwa- 
rzęsae i  towraszyszki, stawcie się licami©.

Baczność, tow. praktykanci i mtodtehrai robot- 
akty fabryk metalowych! Ztemęd Oddziału Zw. Rob. 
Praem. Metalowego w Polsce, Leszn© 53, odwołu­
je m  czas nieokreśiciny walne zebranie, które ania- 
ło się odibyć w d, 19-ym b. ta. O przyszłym lesmd- 
nie ze-bromia nastąpi odetai-ehn© ogtosBanie.

B»<sw>ść, Melaluwcy! Powołując się na uchwa­
lę delegatów i mężów zaufania % dnia 1 b. m. tt- 
Prasza się wszystkich czltomków Związku o szybkie 
opłacenie 200-rnarko-wego podatlku pnoezniacjroriie- 
8o aa odbudowę budynku przy ad. Leszno 53.

K^ndsja Goapndarcza.
Związek zaw. rob. preem. chemicznego ziwo&uje 

"wab© sprawozdawcze zebrani* w nieddiolę d. 20 
V oi. o giodz. 2 pp. w lokalu -Związku (Ghtódoa 17). 
Zebrań;© odbędzie się 'bez względu 
Łów.

l is i?  do R giateji.
Szanowny Tow. Redaktora©! 

iW niektórych dziennikach warszawskich ufca- 
zate się wczoraj noteitka o majein rzetocaneim znik­
nięciu. Wotbec powyższego prs-gn^’bym sprostować, 
i© wisdomioóó ta ojpartu była iia w ręca irie.ścistych 
irformacpch: wprawdzie w ostaibJidh czasnc-h przie. 
bywatem prziawaśmie po®a- Warszawką, n® wywczia- 
soch tetalch, przyczern niejednokrotnie zmieniałem 
miięjsce pobytu, jeiżidtŁąc z odczytani po mioslscb 
prowincjonalnyeih — przecież, przeszło już od ty­
godnia pozostaję w Warszawie, gdesie unzęduję 
yek zwyikle w komitecie gruzińskim.

Z aocjalistyczsOTi pozdrowień tem
(—) Sergjusa Kuruliszwdlli.

ilość człon-

Baczność, trykOciane maszynowi J W niedzielę, 
30 b, m. o godfc. 10 reno w; lokalu Zwiąaku 

(Wo>M;a 50) odbędzd© się w drnigum temimie wal- 
t:e zebrali© sekcji tiyfectóaray i bea względu ma 
lP*ceć obecnych zebranie będzie prawomocne. Spra- 

bardzo ważne. Zaraąd Zw. Włóku, oddtzćljfc 
^rsztfwakiego zwraca uwagę opia«alym robotni.

m i robotkaoom fabryk tryiootówycb, *© uieprzy- 
ouwlizeniem, ,m  zabrania uniemożliwiają pracę za- 
raądowa sekcji i otWaiała

n ®, P°dwvik?’ 41» pracowników państwowych.
3;"" lcfealu Kłulbu pracoiwn3aów miejskich

,.'u° “ T T  organizacji nrzędni-
czy" , .. zw. amisfi ‘imędeyzwiankowej dotozu- 
n i ^ w c ^  zwotene w ©prawd©' p^utaw tóuych
poetóMów Peztetwowirh w n a
r a ą t e  Jak wraokmo, d © , ^
ntwuw^rfe danr«%  a*  optócs za.
sąduiozycb m t e  w upo^eneu ur^dułków pad. 
t.wowyih -  udDietaai*. im łKrtyctoufet^^ mido 
uiogi. dTOżyźnć«aej na sBerpted w ;i0„ ,
'P«asji, pomteważ wiofbeo wzrostu d ro ż n y '

przez unsędcitów pobory, jtaź „ 'pciw ie 
^osdaca aostaty wynsarpane i rassz* urwędrUfców j 
^mcownitów psastwowyxh rasyteją. się bez 
^n  i ni© meją nr-cfenoóci wyżywieniia swych WKizin 

otraymaiDŁa nowej pensji. Z udafelotnyeh prze® 
E:©których del^egaiów informacji okazuje «ię, j© 
2@łaszoo© p. praaesemi i resartowym minisirom 
bwuiorjaiy i petycje nrzętników pariglwówych leżą 
'j° tej pory bez żad»iego akutfcu i Rada Mtói,:,:rów 
r ° ,ei pory sprawą tą wcMe snę nile zajmowaia. Po- 
•^waiż położenie umędoaców staje się wipmst roz- 

^tzdiwe a wśród pocztowców i fcotejarzy pra©- 
?B°  iuż w sta-n wireni'* zdbriantó dełegafców uznato 

cienpKtwość urzędników pańsiwowycb zo-Jala 
^  w-yTczerpena wobec czego należy solidarnie 
^zystkim .bez wyjąHcu chwycóć ff'ę czymn-ij akcji 

oeilu zwwócetiia uwagi opinii publiicziuej na roz- 
^'teiiwe potóżamii© :©J upcStedBonoj wrnyiwy pra- 
^"aikówr, zadanie,m których jest utrzymam© pra- 

«Uow*go funke.nmowania ©dm&nuitrseji paiisiwa. 
‘'-Wart© porozumienie t© wsaystiki© organ'zaoje \u 

^yb.-cze solidarnie wytfęptą w zapoictąrbcwanij 
» -ej? w twimcaie -wska-.u iym pracz zarządy zmdąs.

w. . leeraJcdai© od tej oflwjt, pocztowcy i koleją- 
rae. jako abkkc-wcai dla moprowadzeń A swych
postetetów oetskują d j« , s ^  łjad a
Vvn ików IrńWnus.-* J ykol* owych w N^wytra Sanu Wezera

* 5 « f c * y  ferea'!: Do Rady I F ^ r t v .  I f c ^  Kotei S teS u  J Pracy.
walny zft-; j .  K. ^  Nowym Sąccu iąds 

^ jd im  astow^j zraeł-rowsrte p o d w o i ohc u-
^  >'=z.i,ajnc cd óeuu*

Spraw* #ha|lra w Uiclsku. Cetem teien w ^  
sprawy Strajku w bictekiim praemyśte ma5aJur. 

^ 'ly tn  i wló .̂ewniezywi wyjerdial d© B '© !^ % pou 
oUn. ipraey i ®P. «p. M k t  pracy ©kr. 

1 zk.eg0  ̂ p. Wojtkiewicz.

Mil l U l l i J l ’1?
Zarząd Kota im. .,gt. W»r<«Ka“ Zw. P#l. Mt. 

tf?5» -,S»ł*‘- «wdn».laail*t iż w1 93brte, ł. 19 m. 
oi5 ” * 1^1 wiere punlctmcłi.te, w lok”lu P.* P. S,

? ? 0l3 « 9 B l a m
Noiownnia giełdy warszawskiej.

■Dolary Stara. Zjedo, 7750 — 7725 — 7710. 
Franki francuski© 610 — 607,
Marki niemiecki* 7.90.
Londyn 34.300 — 34.600.
Wiedeń 11.25 — 11 — 10.90.

Banknoty 10-tysięczne. Ministerjum 
skarbu zarządziło druli nowego rodzaju 
banknotów mianowicie wartości 10 tys. 
marek. Druk nowych banknotów już sit? 
rozpoczął i będzie niebawem ukończony. 
Będą one o bi część mniejsze od dotych­
czasowych banłcnotów tysiącmarkowych 
koloru piaskowego. Rysunek przedstawia 
w deseniu 2 główki kobiece, zwrócone do 
siebie, Banknoty te całkowicie wykonane 
są w kraju.

K F o a l k a ®
Związek stowarzyszeń legjonistów pol­

skich. Dn. 16 sierpnia odbyło się w gma­
chu sejmowym posiedzenie komitetu orga­
nizacyjnego związku stowarzyszeń legjoni- 
stów polskich. Komitet ukonstytuował się 
następująco; Prezes poseł Jan babski, wi­
ceprezesi cłr. Karol Polakiewicz i poseł 
Waszkiewicz, sekretarz Feliks Gwiżdż, 
skarbnik Władysław Chmielewski.

W ten sposób ukonstytuowane prezv- 
djum przy udziale reszty członków komite­
tu postanowiło zwołać ogólne zgromadze­
nie legjonistów, zamieszkałych w Warsza­
wie i województwie Warszawsłdem na 
dzień 27, VIII. godz. 11-sta przed połu­
dniem w sali Doliny Szwajc., ul. Szo­
pena 3, celem założenia stowarzyszenia 
legionistów' aa województwo Warszawskie. 
Podobne zgromadzenia organizacyjne mają 
się odbyć równecześme w innych woje­
wództwach Po zorganizowaniu stowarzy­
szeń legjonistów w poszczególnych woje­
wództwach odbędzie się v/ Warszawie 
zjazd ich delegatów w tsrminie, który bę­
dzie podany do wiamości.

lym czasowa siedziba sekretariatu 
związku mieści się przy ul. Złotej Nr. 6 
[mieszkanie dr. Polakiewicza, tel. 19—48, 
od g<>dz. 11 do 13 w południe). Tam rów- 
(P 4T  ) udzielane wszelkie inłormacje.

STAN POGODY
(ftedluig fbj.itych Państw. Instytutu Meteorol.). 

Tempera uira najwyesaiai "Wynosiła wczoraj w 
Warraawie 21.1*, uif C.

iPrarndicpodobny przebieg pogody w dniu <fzi- 
si«jseyan: Doiil p.-ęo-!H«. woptej. ©Vo© wiat'y z 
Idenmfców poturiaiowo-WBcJiiodJikh,
STRASZLIWY WYPADEK W PUCKU.

Dnia 15 sierpnia z powodu rocznicy 
ritwy pod Warszawą były urządzone w 
rucku zawody sportowe, igrzyska i t. d. 
0  godz. 18.30 zostało zarządzone rzucanie 
bomb do morza z hydropiami, Hydroplan 
wzniósł się, zabierając urzędnika wojsko­
wego, Aleksandra Witkowskiego, wpraw­
nego w rzucaniu bomb. Wskutek wysunię­
cia się bomby z ręki upadła ona na brzeg 
o 1—2 metry od wody między publiczność, 
zgromadzoną na wybrzeżu. Z powodu wy­
buchu bomb dotychczas zmarło osób woj­
skowych 6, ranv odniosło 14, osób cywil­
nych zmarło ,3 rany odniosło 24, Pomoc le­
karska została natychmiast udzielona. 
Część ofiar przewieziono do wojskowego 
szpitala, część zaś do szpitala dra Wentzla. 
(PAT.).

NA MARGINESIE DROŻYZNY.
Mimo dużych zapasów cukru, które

C ^ d to  r . r T - r^ ^  • Zna!du^  **  W  k ra ju , na rynku cukru brak
? * * -  E t  I ‘ ^  ” « « »  n a t ó i  na polep-Jfcej p. t. o  iwSrateah rtMStaraSWKh • Wejfes* i szenie n__________’ _ , . . , x\hestt'iailni©

n  . . - , , „ w  i . ■- — e-adnej nadziei na polep-
,°  i szeme sytuacji. P rzyczyną tego niebvwałe-

i f n*,w  _  . . i skandalu  jes t spisek karte lów  cukrowni-
bjeie 'reboihi.cza .pro.wraa- jest © laisB® (prey- j czych zarów no z Poznańskiego, jak  Kon-

; gresówki, k tó re  stanow czo odmówiły kup-

Kb'AUca as „Oświatę Rab^tnW. Kami** or- J com sprzedaży cukru, choć jest tajemnicą 
8̂ .ra y p .y  zbiórki uprasza cstaJrM© i raicratów publiczną, że ogromne ilości tego towaru

czekają w ukryciu na należyte wyśrubowa­
nie cen. W tych machinacjach, kierowanych 
na lichwiarskie wyzyskanie ludności, biorą 
udział Bank Handlowy, Kresowy i inne, 
które pod pewnemi warunkami zdołały u- 
zyskać cukier od fabrykantów, ale zamiast 
rzucić go na rynek, magazynują całemi wa­
gonami. Jeżeli władze rządowe nie chcą iść 
na rękę rosnącej spekulacji, powinny z ca­
łą cnergją położyć kres zbrodniczemu pas­
kowi przez zarekwirowanie cukru i roz­
przedanie go ludności.

Z Maąśstratn. Magis'rat pesfcamywS! r.iprowa-
<Mć sv.«r-eg -zmian do obowiąziiij^cyda od <taia 1 
kwietnia r. b. zasad ufpoisae*nia uiimędniJtów i pca- 
cowimików mitejsfckh. Zmiany te dążą d» dai-szej 
poprawy bytu uraędoatów sniejsSćcJi, ustaEaW.aiją© 
jako nńntmiuini wynagrodzeniia dla samo swgu- unzęd- 
tóka najniższego stopnia s!ufcb<n\'ego sosnę 63.500 
mik. Jc-iiawzciśni© podwyżsaco© zostały u-posatseBUB 
urzędraiitów wyiSEycfi stopna ctrasi Trrayh; po- 
siwiająHTycfi -ma swem irirzymrr-nis: rodziny.

Ma^sftrat zamierza wyptacić 'Związkowi łJRmt 
PotokŁch. sumę rok. 350.000 tytułom jedn-oraaowogo 
suibsydj-uim rta orJbnd a\\<ę ©dhmriska dla młodzieży 
w Zcfcoiparaam iprzez- T-wo Kragczniawcze.

lMa^;strat polecił Dyrelccii Tramwajów Miej­
skich opracowani© w porozuimieraiu a wydt&tem 
II projeklu połączeni® tramwajowego ramp kote- 
janyclh z targowiskami rnlęsnemii, targoWsk z raeć- 
ndą na Sofcu, oraz remiz z hmtą aia Koszy';ach.

'Magtetraft postoowi! wystąpić do Rady Miej­
skiej z wniozikiemi o podwyżsteanae taryfy traawra- 
jowąj oaobovwj i tOTurowej onn taryfy autobtiso- 
wej o 60 proc-, oraz o podwyższenie nocnej tary-ify 
traan-wattowej © 100 proc.

, D-o iKccnfeji M-iedzyministevjsilTiej, którą p»owo- 
iuje Miiisierjuim RoJnoctwa i dóbr państwowycłi, a 
która ma zająć się pl .rowem praeprowaćzeaiKHn 
akcji ptaelkazania Magistratowi gru:tów psAstew- 
wych poidmaejdki'ch, Mrg'strat delegc-wal tawralca 
T. ToepJż*aa- \ radeę prawego aidiw. J. Gadom­
skiego w charakterze zastępcy.

Dworzec główny. W łych dniach ©tw-praem© po- 
riitrwme damny dworzec przyjazdowy od' ul. ChmM- 
•aej, -w 'fctórym caas jakiś -mieścił sńę u-raąid esnłgra- 
cyjay. W gtówraej sali tego dwcsroa otwarto dwie 
kasy dla pesaśOTów kom-unikacji pcdimejsk'ef| i łu 
rncfeia -ocaełoiwać od,chodzących pociągów. Kortumi- 
kteya z dworcem głównym oĄjaadowyn* prow-adsd 
praea iperon. położony wprost dwarra przyjazdowe^ 
go, ad Alei Jerozolimskiej,

Pociągi iiaji Warazewa-Mltefny. Dyrekcja' Kctei 
PiańsSwtowiych w "Warszawie podaj© dio wiadomoecrl, 
ż© pcezynając od 20-gń sierpnia pociągi osobowe 

maji'Warsaawa Gdańska — Mtócrny, kitiraowsć bę­
dą woldlPug' riastęioujjącego zmdeniaraego i-oEkkaita;

i)  TyJiko w  dsn ipowsz'ed'iiie: (Dwraraee G-liaafefai 
odj. 5.20, Mlbciny przyjazd 5^0; ftSoeiiny odlj. 64.0, 
L>w. G.dańrk- przyj. 6.40.

2!) Codziennie: Dw-. Gdański odj. 10.40, 
ny przyj, 11.10, Dw. Gd. odj, 16.15, Mfoc-tey fprayti. 
16.-15 Dw. Gdia&ki odj. 18.30, Mtóray przyj. 19.00. 
Młociny odj,. 11.30, Dw. Grfs&Jkfi przyj. 12 00, M5o- 
ciny odj. 17.30, Dw. Gdcńsfe! -przy!. 1S.00, iSaxar 
odj. 19^0. Dw. Gdański przyj. 20.00.

3) W niedfciel© i święta: Dw. Gdański odj. 13.00. 
Młociny przyj. 13.80, Dw, Gdański odj. 1440, M!o- 
ciiiy ptrayij. 15..10, Mtotóhy odtj, ,18.45. Dw. Gdański 
pcsyij. 14.15, Młociny odj. 15.25, Dw. Gdcńsisi przyj. 
15.55.

Sten robót przy nteścio !{«!'■ tewyra. iPrwy? pray
budowie mostu kolejowego Pbo'k miastu1 Forai-atow- 
sfetego posuwają się szyihko. raapraótl; Praysąipaorao 
już do 'bud-owy filarów. Cztery z nich- będą -wyko- 
nnin© na kesonach, dwa ną paltach, jato przyczd’kii. 
iNia -lewym braegn wykopr-no jutó dół pod fundcanen- 
ty prayozóljca. Dwa ika-fary wbijają 530 pali sosro- 
wy«h, ipocaem wykonamy ibędai© mur.

Na prawym brzegu .wyacoparo irównieS Jóf. 
gdzie się wibłj© 600 pali. -Wytomtazcin© wykoip pod 
hjndamenły a-rki wiaduktu ma prawym brzegu. Od 
strofy Pragii opissacza się już dWta fcesesny d.rewiniia- 
po-żelEzo-bełcraaw©, pomysłu klerawmlłsa robót, iaż, 
Miatrcia, dzięki czemu są o-r.e znriczate -tsńrae i je. 
dimaJcQi wytrwałe, jak twferdteą fadwwcyi Żsłaan© 
caęfioi besorau wykomano w fsibrjte-ch krajowych:.

Most tymczasowy, doprowadza-y dp potowy 
saerctooiśoi. Wisły, służy do komiuraiiks-oji pamitędzy 
fiłwraimd a prawym brzeg'sm-. -Pozat-em- tomnailka- 
»ja odlbyiwa aię łodziami w lirajbie 12.

O przetei sani»Ictów nad Mag'steat
m. Warszawy postenwwi} wystąpi db wtv!a woj­
skowych o -wydlani© zaraąciaeń, aby samoloty nie 
przelatywały zbyt nisko nad mSestero. Wystąpienie 
to Magistratu, po«lyklowiau© jest toską o -bezpie- 
czeńsctwo mieszkańców stolicy.

Zakazy zbyt niskiego .praełafywajJa samolotów 
Kffld gęściej zatacteioinemii córodtomś istnieją we 
wiszyiatkich państwach aachoriMficli. W Ptiiyżu mp. 
obowiązuje przepis, że nad maaslami samoloty u- 
nosić się mogą na wysatoś-c-i oonapMirlej 1009 me­
trów, aby w razie nagiej potrzeby pitot mógł wy­
lądować ipoaa mtasteim, ibeis £©ratoda lud-ioścl .oa 
ra.©bezrpteczeóst: we.

Da© dla T-wa Naukowego 'Warszcw.ktego.
Chcąc dap-omóc Warsssawskiemu T-vrat Ncutoweniu 
w jego ciężkich kłopotach finisn-soiwyrh, p, Kiafciń- 
ski ofiarował na rzeca T-wia snfJjon miarek.

Żubry z puszmy Bisiewieskfoj. IW powibcM 
Bńbr.ujjekm zcuiwcżorao żulbry, któr© «w4(kocEni)o 
T»raeidasitały ®?ę tam % puszczy Blatowi-^-'©] jgjy. 
mieiirjw Lwfewy Roirtowa Bia-torusi praer’-s'ęviz'.nl 
kroki w celu oiTządzęmśa edpowtodnfeg© schroniska 
■dla utrzymania i hodowli żubrów.

Hodowla psów policyjnych. W diriu- 2£ b m 
hodiowk i t-resura -psów: po&yjnys* r̂rzy Wydziale
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i-ijn* <35. Kami. Prtl1. Państw,-. Hostia®!© praemaesioina 
es Wareszafvry .-jat state -te iPWEnsmiia, tons bev ieair jest 
barteieii aadająay się terem d© hodowli psów.

' WYPADKI.
,(m) Ntegwyidy pogrzeb. Onegds j. mięlzy gwta. 

2 a  3 po pff1'. praedtomimfo na «d. Maraaalltowakiieij, 
Atojexh JereaoDnrSltidh. Jtowjua Święcie, Kraikow- 
skieun Przeriraiia&ekr i  ua' poanstelyeSi nMoach. pro- 
wadzących aż na cmeniian IbróiMowtsld.. ■byli Swiad- 
toami n&eswytetego pogrzebu, który ■wyruszył z gór­
nego kośeictei: Zbawiciela.

Ltosny fcosiidńfct żałobny sfeiEasdiailfi się mitetrml 
wyłącz-ie z „wesołych dam* a ul, Marsza:'bełskiej. 
Nowego Światu i przyległych. ł©e tbraikło rówtniież 
j. ..gjraygactóte tych publijcsttyoh mewfeat. jak rów- 
oież i  t jr t i  znanych elegantów, co „nie sieją i nie 
tassą, a zawsze ma ją". Praedlsla-wicSete irrzęJu z 
td. iW.itewićaerwskioj mieliliby lam obfity potów.

Sta osełe tattdMktu żałobnego kroczyło aż żraedi 
księży.

Tnuimaia. żnai|du|ąea się w oBfeMiomymi I ktasy 
karawanie, tonęła w powodzi .wieńców i  wiązanek 
z żywego kwiecia, a napisami jak ap.: „Kochanemu 
.Jóźfcowi — odf przyjaciółek,". ..Ukochanemu Józ­
kowi — Zośka’* i  t. pi ipróez togb Wiezinsi© wieńce 

■ i ws^aaałkii ua 'specjalniej jpOattorinte.
Z włb.-zymtóh klepsydr wynikało, ie  zmarł 

38-fefc;?i Jóaof Jasiuk, pcaoKfówiwszy pogrążenia w 
giiąbaklim anratku ..ion?" z synkiem. KomMct za­
mykał szaur kareł i dorożek. Pogrzebem zajmował 
się ajjwjałnie umówiony praedteiębiiwca pogrzebo­
wy. WSród uczestników pograahat mówiióno, że ko­
sztował on, przeszło pól ra#M a marek.

Okrutna macoch®. Zbrodmiia prędzej czy później 
niei ujdzie sprawiadjftwośoi. K e  ujdzie też ‘kary 
sbroiMesa macocha, Jamaa Jastrzębska, lat SO. na- 
mieselkate w .kolonji Stełanówka. gnu Bródno, któ­
ra Ba śmierć aakatowata dwoję swoich paisieulbów; 
chłopca1 łat 4 i  datewrayckię lat 0. A było to jesacae 
w 1917 ro te , łiitot wówcaas ®i© meldował o Tibrodini 
pofeji. dopieue w tych dniach ipolicja została o tein 
.pęwWlomloTia, a osęgdaj "wywiadowca powiatu 
wafiBaawsk-teg© W ite^k dotował aresztowa. :ia dKi- 
fctej msoochy. 'Uocliodzente usteBo. że .Jastrzębską 
dzieci te  okrutnie katowała i nad intemi się pa­
stwiła. Trzymała je w wodzie zimnej po kulka go- 
ciizżm. prętem żeleshytnt eadtowwśa rany po całesn 
otelc. wresaa© schwyalta z® nogi i biła dziećm i o 
spraęty domowe, zada jąc im tym sposobom śmierć. 
A gdy już jedno z nich atiatadto się w truimcie, je­
szcze wtedy wyrzuć % zwlicSci z touimfeilią idó ko­
mory. by iiak mówiła:, „nie śrotencteiały jej w do- 
m afi Ojaiec pomordować yah dlztecti jest robotni- 
ktem kolejowym i ma lat 5fi. Jastrzębska nie przy­
znaj© się do dtawfnś, zeanaeda jednafc aż 6 fwiad- 
ków daty dPstatecisny materja® otoctóżając-y zbrod­
niczą; maocobę. OdesŁairo ją. do sędztego śledczego 
2K-g& okrtęgu.

B%«s ma,robił sobie h®g»su. Jestras© w dmiu 21 
łipoa fi. b. do sśkładm: skór Malyjas* Z-wajbwama 
(jfeeiańslka 189, ■wehtóo 2-cSi meeczyan,, cełem, kutp- 
4)B skófty,. Aężcayźni1 ©wt aa© irie teupilt; tpo jch wyj- 
mcżu Żwcdbwam sStwntetawTaJ iatelb 2-dh ipacaek akór 
Jiaki'cewwyth. wiai'tetsci 2SO.OCOO mfc. Z'weibaujn za- 
pam-ętawany sołtóe twarz .jedmego z owych męż­
czyzn w dr.iu wozierajszym spolferal go ipirzy uh No- 
Wniipte i  zr^teymoł. qpoczent. cdidtó w ręce połicjani- 
ta. jfeode'eteisn, okazał się Chi® Bigos, ndgdżi© tnie 
móWtow-.nyę lat 26, iPodtzas prow«dzestk« do komi- 
sftrjntu. .Brgos wsBswwnt przmlcupić policja.ito, w»u- 
wsjac mu w rękę 1C03 maiek. by pozwoKI mu u- 
cł«ic, pOltojKttt jednak ,pieniądz© do ą̂c^y® do ispotr- 
ta i B'gesa, sprowadził do tomó*OTja*tt. B.'gos tedy, 
oprócz estefreewia o .szopwutfekl. osteraony zo^tsl o 
usdtowsoste przekupi,emia poMcjsata.

fur). Pwoetępetwa krj-mtnalB© w tipcu. W u- 
hBeig’y'm mteslacai ongaay beapiieęiiaastlww ipaiMścz- 
nepo zanotowały w WiiTszawte 6.328 pnzesitepsiw, 
z  tych 5.7114 wykryty;fo. Według totegorji praedęp- 
eltwtf i» dzielą; się oa: m-aposarmowmte wiadfcy i 
nigpwsJuszciiWtwtó 2S8, przetęp.-t.wei poWtyo'.e .2, 
łte* « jja  12, zr.tktóoemie epokejet ppbti«anego 781, 
przemytnictwo 10, wJDesęęfoslwo i żehraiiiaia 185, 
stpebuiac:* waM ą 4. fe&Bewtwa: pteuiędzy i gą- 
pÓBrófw vcwricfe' te wy eh 4. dofcmrtentów. dowodów 9,

{ ^pieotęol 2. airt;'kentów spożywc®yoh 4. iminego r,> 
dxaju Id, rribniSMik i  rezhój w Vmidaoh 2. rsibu, : ek 
i imbój zwyezŁ-jny 22. rwordershwo, zs-bójtkwo zwy- 
jmąkie 4. innego redzajn .pożbcnwienio życia 1. po- 
'j»ry przypadlcow© 42, sSrpcaeaia do nieraądla 6, 
pgraeeiępafwia ma tle aeksmajneam. 6. im-e pnaess.jęp-

slfwa p:7?eclwk.o morakiosci 233, .uszlkodzeraia cieles­
ne 114, spędaeusrę pledu 13, pectozucente dzieci 35, 
śwśętokradistfwo 1. kradizieże; toiswwa z właanamiam 
1 koJejofW© a wk-menrtem 4. toea wtemanj® 87, z 
irateszSastń. sklepów, stiychów, piwnic i  t. p. z wla- 
metoiem 108. 'bez wiaimiania 661. ktesaonkow© 268, 
z pola i tostu 20. przewodów telegroficzaiych i tele­
fonicznych 5. oazuetwa 98, wymuszenia 2. sprro- 
ffitewierzeR'te 10. peserstwo 25. lichwa i psstkarstwio 
55. hazard karciany 9. przekroczeni© przepisów sa- 

niiitaiTtOMadmiffiSfteacyj.rTch 331. ha idWwio-admana- 
stoscyjmych 1944. samobójstw’ i ztMnaęhów samo- 
bójtacjrh 65. nieszfcaęśliwych wypadków 107, w tom 
wypadków śmierci 26, zagiMięcti® nhófc 5. praellcro- 
caenśa artełdunikowe 74. opilstiwó 386, przekupstwo 
7, .pTzywlteEraemia 166, higsmja 1. krzywopraysię- 
stlwó 1, zbiegos^wp aresstawtów 2 i  ,różne 1188.

Odnalezienie ©brązu. Prtaed kuliku tygrdaiaimi 
podana została wiadomość w’ pisim&eh o kradzieży 
oryig:nałn.ego obrazu ReirJbriandita „iPawel w wię- 
zten,iut’‘. Ki-adzięży dekomauo w muzeum w Stot- 
gawłzie. W tych daiach obraz ten zcjstól znaleziony 
w Londyfiie przez policję tamtejszą.

Wykrycie wielkiej kontrabandy. W dniu wczo­
rajszym kontroler II urzędu akcyz i monopolów 
państwowych w Warszawie, p. W rowsKi, natrafił 
na olbraiyanią kontrabandę papierosów, przywożo­
nych do ntss przez Gdańsk W chw-ili. gdy pteitfer- 
ir.y, ,pr®iw'adaaB© przez 3-ch furmanów i niejakiego 
Sarauieia Afcanmaiła (Królewska 31J. wypchały ■> 
dworca g'ówwego. waladiraw-aiię 16-ma skrzynia,mi 
papiiiefrot3ów„ wagi okoto 109 puió^w, p, Wirowski 
detowit ai'esztoweiaiLa całego transportu wraz z kca- 
traibankiaiijilą Akermanem. Wszczęto _ natyciiimirót 
dechodaeiiiiie. któro 'niewątpliwie ustali w jaki spo­
sób kcraitradjanda îści prziewiczili papierosy kolebą, 
nie mając n,a praewóz cdlpowaietdiniegę rozsw ole.iia. 
Papierosy, cgóitięj wartości otkółó 5 mi-ljonów nik. 
zc.?ia!y skonfiskowane.

(<mj) Groźny p®żax. Wczoraj o goda. 9 m. 15
rano wynikł groźny pożar na terytorium gtlaeji 
pnzeteduinikow©] kolejki grójeckiej (od -uli. .Grójec- 
łctej) piizy lorze stacji -głównej towai-ow-ej.

ZaipaWa się szopa drewniana, .mieszcząca ma­
gazyn kolejki, gdżto ibyły na sfcWtóe podik&:dy 
dnewniam©. cetmant. żelazo, smecy i Ł >p. 'artykuły; 
rówmież mieńcifa- si-ę tam stotoriua. Ogień, mata-zl- 
szy podatny 'materjał w postaci drttewa, wiórów i 
frocóa. ora® dachu, krytego papą amolowcową roz­
szerzył Się z szal-óną szjlblteśaią.

IWteść o pcżzrz-e szybko dotarta dlo p-oblMbego 
23-go kamaaarjutfu, skąd przybiegli i. rzucili gię na 
Tialuaidlc praodowit'cy i dyaurni policjanci. Z po- 

| mocą: drągów żeSaz-nydh zerwali oni parkam d:ręw- 
iiianiy, przerywając tym spcsnbcim: i*oa33aeMzainó&..siię 
ognia ,ua sąśiedhie drewraiene domy mieszkała©.

(Na Tiaituinieilc pi*Łybyły również cztery od'daia'ly 
straży ogailcweij. lec® czynny był tyliko urowcrśwłiec- 
ki — pod kienuinlktiem top. (Kubaszeiwslkiiego. O g. 
10 ra io pożar ugatszono. Szopa1 spaMlja się diosacfflęt- 
mie. W alfecji ratunlkow-ej pomagiaii- róiwiniaa robot- 
infcy, któray odciągnęli trzy tlące się już wagony a 
węglom.

Likwidacja lotnego szynku, iltołficji 12-g-o Jdo-
misarjai-u już sdidawna- wiadóimo’ było. że w okoli­
cach hotelu Europejskiego urtrzyimuj© lolny szynk 
jakoś ipopuEarnie zwana .jpioeia Jók**'. uraadzate się 
ona jedlnak tak sprytni©, ż© pochwycić ją ibyło 1tni- 
dno. Aż oto mocy wczorajszej positonmikowy tegoż 
temiijs&rjo.-U' adoiał ją zdemoisdcowaó wt chwili, gdiy 
hctnidel szedł w najlepsze. ..Ciocią Józiąf olóo»ata 
się Józefa Heueel (iRaczyń-ka W), -której s:koufl§- 
Icowano wódkę i wiele przekąsek, sań potajemną 
szytmkarkę mańmno w a re n ie .

Napad bandycki. W dniu 16 U m. na powra- I
cająeego a ’Mińska- ńfezowiecldego d© -Latow’oz Ja.ia 
iltomańi-ikctego o godz. 11 w mocy nfipaidta 2-ch u- 
zbrojoiriych bandytów i przyslawi-wsxy DoanaAakie- 
mu rewolwery do gło wy otosborwailii: go z gotów Uri 
w sumie 380.000 mk. j zbiegli. Jeden z bandytów 
był w ijmmłufflae 'Wojstowyini.

Arosztewmie doliniarza, W dtn-iu wcacrajsEym 
Samuel Utwm® (Okopowa 69). jadąc tramwajem, 
jedynką, poflauł w tłaten, -jak wysuwa mwi się z tr t. 
mej’ Jciessemii spodni portfel, w którym imśał 3654)00 
tnk. Insty-nklcwTiię też sięgnął do kieszeni i gidhwiy. 
cił za rę&ę doliuiaraa. Islóry portM  Urwieza już 
miał iw iręłra. D-oiinilairzeim. Plot roni Kaztewfdcim, 
(Bracjzoiwa 2Q) znanym już policji z wysjępów dofi- 
toerskirh. zajął się 12-ty fcounisairjat i  oeadaił go 
w aieszcri©.

Ara<<st«waEi© przemytników. Aresztowano kH-
ktrnELtau 'mtiessikańców okolic Chrzanowa pod za- 
rautam: wywozu zJbta i  srebra oraz; wałut dbcych 
pcza graouce państwa -polskiego. W caea-© rewizji 
zraaiaziiOBo przy aidsztewairyich kalka m-ljonór>v w 
obcych weJiufach. WilęlcstBOŚć przemy.ników zdołała 
abiedz zagranicę. Szsjka przez swoją dztelaitooftć 
,przemytaiczą naraziła p&iistwo i»  miljardowe straty.

Teatr i muzyka.
Teatr Rozmaitości. iDzhś .jPiećro CaruiSO"* i 

,jNieuczciwi ‘ z świetnym artystą iR .  Żelaaoiw-skim 
w głównych rolach.

Teatr polski. Dziś komedja -Menlowęa ..ZJoły 
wiek ryoerśtw a“ .

Teatr im. B°guslawskieg’. iDzflŚ IB. Katerwy 
..Urwis1".

Teatr Nowości. Dziś „Królowa tanga".
Teatr Komedja, Dziś .Jtedsim© Baccurió“.
Teatr Mały. Dziś „Jej taancie-rz".
Teatr „StaroMWejski" aa rotedzaete, <ł. 20 to. m. 

zuprosaony zastał pnzez Rlńb R-abotoiczy w ŻyT-air- 
dewSe cpJem dania jed-iege gościnmego przedStawLe- 
nia w tamitei-CTym teatrze . .Doiniu Luidówego**. Uro­
gram wypełni 3-aki krobichwila' p. t. 3h i  w ko- 
rnóroef1. Dochód zaaiild kasę iKliuibu Róboitnjczego,

Sport.
Wyścigi konne.

(W nadchodzącą niedaiielę odbędą się na polu 
Mokotów ski©m pierwsze wyścagi kamie, urządzone 
śtarsentem Związku Artystów Scen ‘Polskich. Bie­
gów będzie: 5 z -udziałom wybitnych artystów, któ­
rzy dosiadać będą rączych runnultów pełnej -krwi. 
W pirseirwach odbywać się będą pokazy i ipopisy 
kńdioiaMedyczne. Przygrywać będą d'wie orkiestry 
w-cjskwwe. Leże i bilety na trybunię człon k/wiśką 
i gtówflą -nabywać można wcześniej w firmie Ko­
koszą, Nowy świat 99.

Polski wynalazek Jotrakay.
Według informacji ®e sfer loluiczych, próbny 

lot sainolo-tu wynalazcy poiłskiego. inż. Malinow­
skiego. ftolccwwiy w óbec-neścii władz wrOjSkowydi, 
wykaaiał zalety uowegoi wymateżku. Ina. MGinoncsiki 
aniStoswwiał skozydlą o zrateimoj wypukłości, oo u- 
łfltwia '.msnewtrwaim© opanilem, zmianę szybkości, 
Startowiainie i lądówamae. Wyaulseek podnosi rów­
nież benpieez-cńalwo aparatu. Próiby dolcunat paflat, 
polip, wo yk totoicaych, Kossoweńci, U rzędowe 
stwierdzen-iie zalet -samiolotiu -przez komisję specjal­
ną nastąpić ma w najbliższymi czasie.

„A«P>Uł yd‘*.
Koiwitet efeomoimcary ministrów rozwtóżać ma

w BajbŁiższym czasie spmawę sfimm'sowaJLiii połskśej 
spółki lot-aicnej pod nazwą ,,AeWlłoyd‘‘.

„Budapest! Ttarna Club“ — Ł. K. 8.
IWe wtorek popołudniu odbyły się na boisku 

sportorweim’ wn Łodzi (pt gea. JtaiMeasil) zawody foot- 
bajerw© między węgiendką drużyną „Budapeeti Tomia 
Ohitb“ a mistrzem- okręgu łódzkiego l i  K. S. Mafch 
zatotozyi sóę wyitiMeim 2 : 2 <1 : 2).

POKWITOWANIA.
Na ftrnduea wybwwy.

B. Wierabcrwgtri w Zaarsbrowte mk. 1000.
Ti Kowalczyk ze Srulbć« mik. 300.
Tow, Mali«wwski- 5 mik. nienntedfcich.

Na oświafę rebeW ną.
W dntigą toczaicę śmierci Antomeąjo Wofefw- 

sk-tegp U<rw. Zen-oua) rudsaaa tnk. 2000.
Tew. Peosdók mfc. 1000. ,
Od piaooiwiaika Ramaisa N. aa twestesoiwtBn* 

się da przepisów fabrycznych imtkŁ 1000.
Zw. Metalowy w  Kutno© ,mk. 645.
M. Ttaszkowska dla -acaczenra ipattniętf Marji 

Pitawd l̂ffiej w 1-ą rocznkrę śuBi«rei mfc. 500.

Mamy zaszczyt podać do wiadomości WW. PP. Lekarzy oraz Odbiorców hur­
towych i detalicznych, iż reprezentacje naszej 

Krsjsirej s # p s z e j  mączki dla dzScel i rehenwatesoentów p. n>
FOSFALIMA D-ra Manikowskiego

ntsu5iępuj$c8j w dobroci podobnym odżywkom zagranicznym
powierzyliśmy

penu fintsniemu Pisarzeoskieim w ®arszaaie, Wspólna 47, m. 25
Z poważaniem

Fabryka Przetworów Odżywczych Sp. z ogr. odp.
w  C zięstocSsow i©

n _  5Rra«i*iu«e-nl»? Powrócił ze studji z zagranicy Chor. skór.,

I r .  E i z i i i i  1 k°“a-ls s£ i %t ' - 3 ■5-7 pp-
9i. f. 89111911! % «T-
Łazarza Chor. skór., wener., anołt- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 1—3 i 5—7.

OfcOSitnlil HRMflt. 1

t \  ilb rj ll/j ślubne, złote pier- 
n; Ja! ; . iS i  ścionkt. Pizyjmuje 
reparacje tanio, dobrze. Qutma 
cher. Smocza 2t, róg DzielnejfeS ;;ii,t '-B rew d a

(Ciaztowra U 
róg Kapucyńskiej, tel. 155-55 rJ jknrńR'- uczni, praktykantów, LiŁdrlUtl. terminatorów, chęt 

nych do nauki wszelkich zawo­
dów, oraz na posyłki (gońców), 
do pomocy, do fabryk i t. p. po­
leca Oddział dła Młodocianych 
Państwowego Urzędu Pośrednic­
twa Pracy w Warszawie. Plac Na­
poleona 10, telefon 18-21. Ucz­
ciwość zapewniona pisemnymi 
poręczeniami rodziców Pośred­
nictwo dla obu stron bezpłatnie.

D l  B r a m s  r? S -3
burga. Choroby wener., skórne 
1 płciowe. ffik»«fjp-3wriat 41S—13. 

Do godz. 9‘/i r.. <2-3 i 4 -7 .

ii. sta. swiiissa !h".7£E;
wener., masaż, kosmet. lek. Or­
dynuje wyłącznie dla k o b i e t  

Od 5 — 7. K ru c z a  32.

lei n-m\mt  MEiSM
Przyjmuję od 10 do 1 i od 3 do 7. 
W olski* 44 , »n. 5, H-gie pięiro.

ri’arahl! weneryczne. Rzeżączkę iMitólłjf leczy się w jaknajkrót- 
szym czasie. Przyokopowa 43— 1 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. Panie 2—4.

fln fahruiłi w y ro b ó w  tryk o to w y ch
iiU laill f 511 potrzebne są. rutyno­
wane re p a s ie i-k i  I s t r y k o -  
p ia r iu .  Zgłaszać się: Żelazna
67, Llchter.

i przyrodnika poszukuje 
* gimnazjum powiatowe. 

Mieszkanie zapewnione. Norma 
płac najwyższa. Ho'el Wiedeń 
ski, pokój 52 od drugiej do pią­
tej. Dyrektor Lubicz-Majewskl.

***) S8 Sćiail lEilEilf:
Palta dziecięce, sukienki wełnią • 
ne, mundurki, fartuszki pensjo 
narskle, garnitury dla uczącej się 
młodzieży, ubranka dziecięce 
oraz duży wybór wszelkich tryko­
taży: swetry, damskie, dziecięce, 
kurtki 1 t. p. Bieliznę wykwintną 
i skromną: damską dziecięcą po­
leca najtaniej Edward Szyszko

m M K i  99, u£k
Litopan - Zli-k- 

, sulfidweiss 
najtaniej sprzedaje Poznański 
Marszałkowska 72.

KI 3811! ZĘ3Y jXSSJX
korony, mostki, reparacja w prze­
ciągu 2 godzin, wykonywa pun­
ktualnie, sumiennie, po cen&ch 
przystępnych. Laborałorjum zę­
bów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa­
ga: druga brama, drugie piętro, 
mieszkania 26.

PlSlSltE-M IIESTM'ICU
urządzona z komfortem na Kra­
kowskim Przedmieściu, prowa­
dzona od kilku iat przez znanych 
f a c h o w c ó w ,  z powodu rozszer.e- 
nia przedsiębiorstwa przyjmują 
udziały z pracą lub bez po Ma­
rek 503.GO<\ Zgłoszenia w Sekre- 
tarjacii* Stowarzyszenia Kupców 
Polskich w Lublinie, ul. Powiato­
wa Nr t, tet. 463, codziennie w 
qodzinach 10—12 rano i od 5-ej 
do 7 popołudniu. Dwa udziały 
uprawniają do pracjN__________
lnfl',»nb zgubiono z biateqo nl- 
Ł&g'rłtt klu firmy L o n g i n  w 
skórzanym pasku z siatką, w po­
łudnie 15 b. m. Idąc ulicami flgri- 
kolą, Koszykową, Mokotowską, 
Kruczą, Nowogrodzką. Upraszam 
znalazcę o odniesienie za nagro­
dą tej jedynej pamiątki po synie 
rozstrze'anym przez bolszewików. 
Skład apteczny Judejki, Krucza 
Ns 49.

iii
usuwa krem „ M U K I N A “  
nie plami bielizny, posiada miły 
zapach J. VVEROCZY, Bednarska 
N° 13. Apteka. Żądać wszędzie.

Redafctw naezt-Iuy dr. Feliks Perl. Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisao. 
Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7,

Wydawca: Rada Naez. P. P. S.


